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Wojna poza Prawem. 


Kraków, 23 lipca. 

Z końcem sierpnia zostanie podpisa- 
my przez Stany Zjednoczone, Wielką 
Brytamję, Francję, Niemcy, Japomję, |e 
Włochy, Polskę, Czechosłowację, Jugo- 
sławję i kilka innych państw nowy 
pakt, majacy na celu utrwalenie po- 
koju. Jest to opracowany przez waszyma 
tońskiego sekretarza stanu  Kelloga 
pakt. stawiający wojnę poza prawem. 
Rokowamia nad tym paktem toczyły się 
blisko rok, zanim osiągmięto całkowitą 
zgodę. Treść paktu jest krótka. Podpi- 
sujacy go zobowiążą się do uzmawia 
wojny zaczepnej za Środek bezprawny 
i Go „wykreślenia j jej z amsemału środków 
swojej narodowej polityki, załabwiając 
odtąd wszystkie konfhkty między sobą 
tylko na drodze pokojowej. Naruszenie 
tego paktu przez kogokolwiek z podpi- 
sattych na nim automatycznie mosi wy- 
mikające z niego zobowiązania także dla 
wszystkich innych, którzy odzyskują 
wtedy swobodę posługiwamia się wojną 
jako środkiem polityki międzynarodo- 
wej według swągo uznania. 

W porówmaniu z istniejącymi już in- 
stytucjami i „paktami, mającymi zapo- 
biegać wojnie, dojrzewający obecnie 
palkt Kellogga ga ma znaczenie praktyczne 
niewielkie i postępu szczególnego w me- 
ritum sprawy nie przedstawia. Liga 
Narodów, sama stworzona w celu u- 
trwalemia wieczystego pokoju na zie- 
mi na jedmem z niedawmych swoich zgro 
madzeń po długich i burzliwych obra- 
dach uchwaliła zobowiązania pokojowe 
znacznie dalej idące, bo wykluczające 
wszelką wojnę, więc także i obronną z 
rzędu prawmych środków polityki naro- 
dowej, czego pakt Keellogga nie czyni, 

zajmując się tylko wojną t. zw. zacze- 
pną. 

H istorja mie zapisała wypadku, w któ 
rymby państwo rozpoczynające wojnę 
oświadczyło krótko i węzłowato, że roz- 
poczęło wojnę zaborczą czyli — jak się 
teraz mówi — imperjalistyczną. Do- 
świadczemie wszystkich czasów uczy, 
jak trudmo jest ustalić charakter wojny 
i orzec, z objektywną słuszmością, czy 
była ona zaczepmą czy obromną. W wię- 
kszości wypadków jest to możli we tyl- 
ko po upływie wielu lat po samej kwe- 
stromowamej wojnie i to środkami nie 
politycznymi, ale historyczne - nanko- 
wymi. Pakt Kellogga zatem rozróżnia- 


MICHAŁ RUSINEK. 


Okno „Egipskiej Willi“ 


(Ciąg dalszy). 

Coś przebiegło po oczach Sawy 

— Żona? Da..le:.ko, mówisz? Ha, ha! — 
uśmiechnał się nieprzyjemnie. uczony — tak, 
tak, żona jest bardzo, bardzo daleko i nie... 
nie... widzi. 

— Jak ją zdradzasz! —.podchwycj Kruk 

Ten wyraz odmiósł nieoczekiwany skutek. 
Uczony wzdrygnął się, a nerwowe drgawki 
poczęły mu się ślizgać po licach. 

— Jak powiedziałeś? Zdradzam? Czy ty 
wiesz. że.. żona moja...? —- wzburzenie we- 
wnętrzne pchało mu się na usta. Przez mo- 
ment zdawało się, że w podnieceniu Sawa, u- 
czyni jakieś wyznanie, ale nagle pohamował 
się i ni stąd ni zowąd zmienił ton i kończył 
już z tym dziwnym, nienormalnym  uśmie- 
chem — he, he, Edwamdzie, tak, bak, masz cał- 
kowitą rację, ale odłóżmy już moje osobiste 
sprawy na hok. 

Przygarbił się znowu na krześle i patrzył 
pierwotnym, nieruchomym wzrokiem przed 
siebie. è 

Kruk jednak, nie bacząc na slowa przyja- 


jac wojnę zaczepną od obronnej i dopu- 
szczając tę ostatmią, nie ustala jednak 
równocześnie procedury, według której 
charakter danej wojny dałby się dość 
prędko i dość pewnie określić. Już ten 
jeden brak wystarezyłby, aby tomu 
paktowi odebrać bandzo wiełe z jego 
praktycznej wartości. Istmieje jednak 
jeszcze i drugi brak w tym pakcie. Oto 
nie określa on absolutnie żadnych sank- 
aji pozytywnych w celu zabezpieczenia 
dotrzymamia paktu przez padpisują- 
cych. Postanawia on tylko — jak wyżej 
wspomniano — że naruszenie paktu 
pzez kogokolwiek z podpisanych zwal- 
mia ze zobowiązań wszystkich  imnych. 
Pakt jednak nie nakłada wcale obowią- 
zku na wszystkieh innych sygnatar- 
Juszów zwrócenia Si ę przeciw naruszą- 
jaremu go. Uzyskawszy swobodę decy- 
zji i działania sygnatarjusze paktu mo- 
gą stosownie do.swej woli już to wy- 
stąpić przeciw naruszyci elowi paktu Już 
to zachować neutralność, już to nawet 
stanać po jego stromie, 

Jak widzimy, jest to bez porównania 
mmiej niż dla zabezpieczen'a pokoju 
daje przy całej swojej niedoskonałości 
Konwenant Ligi Narodów. który wszak 
przewiduje cały szereg samkcji na łamią 

cego jego postanowiemia jakoto — boj- 

kot gospodarczy, blokada finansowa, 
nawet wysłanie ekspedycji karnej. O ni 
czem z tego niema w pakcie Kellogga 
ani wzmianki. 

Z tem wszystkiem nie można lekce- 
ważyć moralnego, a nawet realno poli- 
tycznego znaczenia, zawieranego obe- 
enie paktu. Moralne znaczenie jest oczy 
wiste, Im więcej bowiem hędzie się mó- 
wito o pokoju. im wiecej dla jego zabez- 
pieczemia podpisywało paktów, tem le- 
piej. Op'nja puhliezna bowiem tą dro- 
gą przyzw yaza! się do wyohważenia 
że wojna jest złem. przed któremi hranić 
się, i z którem walczyć należy. W ten 
zaś sposób wytworzy się powoli najsil- 
niejsza gwarancja przeciw wszelkiej 
wojnie, mianowicie upowszechnione wy- 
obrażenie, że wojna jest zbrodnią. 

Realno - polityczne znaczenie paktu 
polega znowu na tam, że przezeń Stany 
Zjedmaczeme wr araja jodmak do Euro- 
py. której od wojny i pokoju starannie 
umikały. Jest rzeczą domiosłą, że aktu 
tego zbliżemia sie do Euromy dokonuje 
rzad partji republikańskiej. która wła- 


ciela, otwierał już usta, by nowem pytaniem 
go obrzucić, ale lekarz Marcinkowski, które 
mu wogóle nie podobało się to wybadywanie 
Sawy, dał nieznaczny znak ręką adwokatowi. 
a sam wprowadził inny temat do rozmowy: 

— Cóż to takiego? — zagadnął Sawa, spo- 


gladając przyjaźnie w stronę przyjaciela, 
wdzięczny, że go uwolnił od przykrej dlań 
rozmowy. 


— Zawezwano mię parę dni temu do ja- 
kiejś ubogiej praczki. Miał to być podobno na- 
ply skon, tymczasem zdaje się,. że.... letarg 


Cały tydzień nie wprowadził tu żadnych 
zmian, 

— Letarg? niesłychane! — Dziwił się Sa- 
wa, podniecony nieco tym tematem 


— Prawdopodobnie — potwierdził Marcin- 
kowski — dziś nie mogę jeszcze twierdzić te- 
go stanowczo,:ale obserwując kilka razy dzien- 

nie pacjentkę, jestem tego zdania. Mój kolega, 
którego do tego ciekawego wypadku, zawezwa- 
łem, inaczej sądzi. Według niego to Śmierć. 
Niepsucie się ciała tłómaczy wyjątkowemi wa- 
runkami, jak niezwykła chudość pacjentki, ni- 
ski stan temperatury w izbie tej biedaczki itp. 

"Sawa słuchał z zajęciem słów przyjaciela 
a jego monotonny wzrok nabierał pewnych 
dziwnych iskier. Gdy Marcinkowski skończył, 
egiptołog ozwał się z tajemniczym skrętem 
warg. 


Kraków, środa 25 lipca 1928. 


Rok XLVII. 


wychodzi codziennie © godzinie 2 po poludniu 


śnie utwąciła traktat W oersalski I spowo- 
dowała odmzucenie statutu Ligi Naro- 
dów. pod hasłem nie mięszania się do 
smraw pozaamervkańskich w ogólności, 
a do europejskich w szezególności. Jest 
kwestją drugorzędnego znaczenia, czy 
Kellogg pojmował swój projekt obecne- 
go paktu jako rzeczywisty instrument 
polityczny, czy też tylko jako środek 
watki pantyjmej w odby wającej Się obe- 
enie kampanji wyhowozej w, Stanach. 
Przyjmując bowiem nawet tę gorszą dla 
idei ubezpieczenia pokoju ewentual- 
ność, że miałoby się tu do czynienia tvl 
ko z manewrem wyborczym, to wtedy 
jeszcze osiąga ideja pokoju pewną ko- 


rzyść, Dowodziłoby to bowiem, że skła- 


damie hołdów takich cozy innych idei 
pokoju międzynarodowego nabiera wła- 


ściwości ohowiązującej powszechnie 
konwencji. Nie jest dalej wykluczonem, 
że zawierany obecnie pakt Kellogga po- 
służy kiedyś za pomost, po który! m Sta 
ny Zjednoczone przejdą do Ligi. Jeżeli 
się zważy, że jedną z głównych pnzy- 
czym słabości tej orgamizaeji jest wła- 
śnie nieobecność 'w niej Stanów Zjedno- 
czomych. to perspektywa, że potężne to 
mocarstwo mogłoby kiedyś dzięki pak- 
tawi Kallogga znaleźć drogę do Ligi, 
okaże się niezmiernie doniosłą. 
Jakkolwiek oficjalne akcesy do pro- 
jaktowamegn paktu zostały już żgło- 
szone przez wszystkie państwa, do któ- 
rych się w tej materji waszyntoński ga 
binet bezpośrednio zwmacał, to jednak 
nie znaczy to weale, że.sprawa nie za- 
haczy się już o nie. Przedewszystkiem 
zawieranemu paktowi grozi niebezpie- 
czeństwa ze stromy samego senatu ame- 
rykańskieso, który bedzie go musiał ra- 


Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy : 


Zwykłe ..... 15 gr. 
Nadesłane... . 35 „ 
Po kronice . . . 45 
Na |-szej stronie 50 
Drobne od słowa 7. 


Układ tabelaryczny 


o 500% droższy. 
Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
n4 zachodnią Europę. 
M. DUKES, Następcy 
WIEDEŃ I, — Wojizeiłe 16 
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tyfikować, a wktórym „Już teraz rozle- 
gają się ałosy potępiające ten pakt 1 
wskazujące na to, że naraża on Stany 
Zjedmoczone na uwikłania się w obce 
im sprawy europejskie i krępuje ich 
obnonmość. 

Druga komplikacja może w związku 
z paktem Kellogga wyniknąć w stenze 
polityka międzynarodowej i to w naj- 
wrażliwszej jej strefie — antagonizmu 
brytyjsko - sowieckiego. Gabinet lom- 
dyński przyjął pakt Kellogg ga, jak wia- 
domo, z zastrzeżeniem, że nie ograniczy 
on w niczem swobody działania Wiel- 
kiej Brytanji w tych częściach globu, 
w których posiada ona swoje specjalne 
i bardzo ważme interesy. Kelloggs nie 
odnzucii, lecz w milezeniu przyjął do 
wiadomości to bardzo rozceiągliwe za- 
strzeżemie. Rząd moskiewski wysmuł z 
tego natychmiast wniosek, że pakt Kel- 
logga jest właściwie tylko ukrytą... ko- 
alieją antyrosyjską, „Izwiestja* w tych 
dniach ogłosiły w tej mierze zupełnie 
jasna deklarację, że uważają zawiera- 
ny obeenie pakt Kellogga wobec mileza 
cego przyjęcia zastrzeżeń wielkobrytyj- 
skich za akt skierowany przeciw Rosji 
sowieckiej. W pakcie bowiem jest wpra- 
wdzie powiedziane, że wszystkie pań- 
stwa mają prawo zgłoszenia do niego 
akcesu, to jednak rząd moskiewski prze 
widuje, iż owe zastrzeżenia wielkobwy- 
tyjskie odmoszą się właśnie do wypad- 
ku, gdyby Rosja sowiecka zechciała 
zgłosić akces do tego paktu. Tak więc w 
najbardziej wrażliwej sferze współcze- 
snej polityki międzynarodowej — w 
sforze stosunków rosyjsko - angielskich 
zawierany pakt Kellogga zwiększa na: 
czej niż zmiejsza istniejące napięcie. 


Prasa francuska o polityce p. Waldemarasa. 


Paryż, 22 lipca, (PAT) Stanowisko Litwy 
jest przedmiotem ciągłych komentarzy prasy 
francuskiej najrozmaitszych odcieni, upairują- 
ce stale w niem niebezpieczeńswo dla pokoja 
uropejskiego, 

„Quotidien“ oświadcza, iż Waldemaras to 
niejniebezpieczniejszy podżegacz czasów obe: 
cnych, podczas gdy Polska wniosła do roko- 
wań jaknajwięcej dobrej woli. Podniesienie 
przez Waldemarasa kwestji rewizji granic mo 
że Słanowić zachętę dla wszystkich niezado- 
walonych z sytuacji, wytworzonej przez trak- 
tat wersalski. Liga Narodów odrzuci niezawo- 
dnie podobne pretensje, zaznaczyć jednak na- 
leży, że sprawy mie ulatwia stanowisko pew- 
nych odłamów francuskiej partyji socjalisty- 
czmej. 


W ARA p Bienaime podkreśla 


— Ciekawe, ciekawe! Sprzeczacie się tedy! 
Ty mówisz letarg, a on śmierć! Ha, ha, ale, ko- 
chany, czy wy przypadkiem obaj nie macie 
racji? 

Tu uśmiechnął się niezrozumiale i popatrzył 
chytrze w oczy lekarza. 

— Jakto? Nie rozumiem, co mówisz . 

— Że wy obaj macie rację. Letarg i śmierć! 
Ha, hat Tu nie może być, różnicy! 

Ostatnie słowa uczonego były jakieś silne, 
sprężyste. Dziwna moc sugestji wpłynęła na 
pokój razem z tymi wyrazami tak, że całe gro- 
no zasłuchane w. niezwykły ton głosu egipto- 
toga patrzyło weń nieruchomo. 

On podniósł się, wyprostował swe przyfgar- 


:bione plecy i zaczął mówić dalej tym nie- 


zwykłym glosem: 

— Niema śmierci! Jest tylko bezczyn zmy- 
słów i bezpamiętna noc duszy. To, co nazy- 
wacie śmiercią, jest tylko zwykłą, odwieczną 
przemiana. materji. Skąd bowiem - wiecie, że 
człowiek umarły nie żyje? Człowiek żyje! Tyl- 
ko instynkt życia, to, co wy nazywacie rozu- 
mem, przestaje. troszczyć się o konserwację 
ciała. Czlowiek jednak żyje, tylko... inaczej 
żyje! Jego imstynkt zwierzęcy nie potrafił już 
dlużej utrzymać tego worka skórzanego, napeł- 
nionego kośćmi, sercem, jelitami, wątrobą 


s 


| przeszedł w inne stadjum życia. 


bezcelowość wznowienia rokowań polsko - li- 
tewskich w Genewie, Kownie, Warszawie czy 
Królewcu. gdyż rezultat będz'e zawsze jedna- 
kowy. Waldemaras dąży jedynie do wygrania 
na czasie w nadzici, że dzięki skrytemn po- 
parcin Niemiec i otwartym zachętom Moskwy 
potrafi otrzymać nagrodę za nieprzełamany 
swój upór. 

„Am” du Peuple“ oświadcza, iż Waldemaras 
nadużywa swej roli kapryśnego bachora, Ża- 
dna konferemcja nie osiągnie celu, gdyż dele- 
gaci litewscy nieprzejednani nie zgadzają się 
na najdrobniejszy kompromis.  Waldemarae 
wyrażnie stawia kwestję, oświadczając, że 
sprawa Wilna może wywołać nową wojnę. 
Trudno przebaczyć mu podobne wyrażenia. 
Nadużywa on cierpliwości wszystkich, nawet 


Niemców, którzy nie lubią Polski, lecz znajdu- 


— I to jest właśnie śmierć — wtrącił Mar- 
cinkowski. 

— He, he! Śmiesznyś jest, Anotni! Byłaby 
ło ostatecznie śmierć, gdyby nie... 

Cedził wyrazy, rozkoszując się jakgdyby, 
widokiem wpatrzonych weń przyjaciół, którzy 
w podobnem podnieceniu nie widzieli go już 
kilka: długich miesięcy. Pozatem treść słów 
profesora wydawała się coraz bardziej niezro- 
zumiałą, 

— Gdyby nie można... wymyślić sztucz- 
nych środków do konserwacji ciała! Te środki 
zastąpią. nam instynkt życia, a my we wå- 
szem zrozumieniu przestaniemy żyć Przesta- 
niemy chodzić, ruszać członkami, przestanie- 
my jeść, mówić, oddychać i zostaniemy tak 
w bezczynie... nieruchomi, a żywi! 

Spojrzał błyszczącemi oczyma po otoczehiu 
i ciągnął dalej coraz bardziej podnieconym 
głosem. 

— Mle widzę, że mnie nie rozumiecie. Dam 
wam przykład! Mamy chorą nieuleczalnie, we- 
dług waszych pojęć, osobę, czyli innemi sło- 
wy organizm. nienależycie zarządzany instyn- 
ktem życia. Lekarze obliczyli, że pacjent naj- 
dalej za dwa dni umrze i ciało jego pocznie 
ulegać zepsuciu. Uważajcie na wyrazy po- 
cznie ulegać zepsuciu. Trzeba zatem psuciu o- 
wemu przeszkodzić, to jest wprowadzić do 
organizmu sztuczne środki zachowawcze. 


lą, że Waldemaras działa zbyt gwałtownie. 
Ma on po swej stronie jedynie sowieły. Litwa, 
która zawdzięcza swą niepodległość krwi, prze 
lamej pnzez sojuszników, narazić się może na 
poważne konsekwencje w razie wywołania 
przez nią awantury wojennej. 


łaką formę miała interwencja niemiecka 


w Kownie. 


Gdańsk. 23 lipca. Z Kowna donoszą. że 
w tych dmiach poseł niemiecki w Kownie, 
Morath, mterwenjował u premjera Waldema- 
rasa i w kołach rządowych, doradzając, aby 
Litwa położyła kres nienrzejednanemu stano- 
wiskn w stosunku do Polski, Poseł Morath 
oświadczył, że krok ten przedsięwziął na wy- 
rażme poelcenie swego rządu, który od same- 
go początku zajmuje to stanowisko wobec sto- 
aumików polsko-litewskich. Morath dodał, że 
Èrok ego nie pozostaje w związku z podobną 
akcją innych państw. 

Beriln, 23 lipca. (PAT) „Berliner Tageblatt“ 
przymacza głos korespondenta dyplomatyczne- 
go „Daily Telegraph", który stwierdza, że 
w osłatnim czasie doszło do wymiany zdań 
ma temat przeciwdziałania ewentualnym na- 
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słępstwom zerwania rokowań  polske-litew- 
skich. W akoji tej niemiecki mząd spraw mī- 
granicznych miał rzekomo odegrać rolę pośre- 
dnika między stronami pentnaktującemi 

W następstwie powyższych  pertralstacyj, 
które stwierdziły jednozgodne życzenie mo- 
carstw zainteresowanych, aby kwestja wiień: 
ska nie została przedwcześnie ponownie po- 
rnszana, rząd niemiecki miał powziąć decyzję 
zwrócenia się w dyskretne, przyjaznej formie 
z przedstawieniem do rządu litewskiego, a ró- 
wmoczeście uprosić miał premiera Waldema- 
rasa o zachowywanie umiaru w wystąpieniach 
wobec Polski, 

„Berliner Tageblatt“ potwierdza wiadomość 
o kroku rządu niemieckiego, który za pośned- 
miotwem posła nierniedkiego, Moratha, zako- 
munikował swe życzenia rządowi kowieńskie- 
mu, natomiast zaprzecza doniesieniu. jakoby 
rządy angielski, francuski i niemiecki wysta- 
pić miały z kolektywnem demarche do rządu 
litewskiego. Krak taki — oświadcza dzien- 
mik — musiałby być odczuwany jako presia. 
Rząd niemiecki w wystąpieniu swojem kiero- 
wał się własmą inicjatywą, podystowaną nie- 
| dopuszczeniem, w interesie pokoju, do zao- 
strzenia się konfliktu polskn-litewskiego. 


Wielkie manewry rosyjskie wzdłuż granicy polskiej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23 lipca. Generalny sztab armii 
sowieckiej zarządził wielkie manewry wzdłuż 
granicy polsko-rumuńskiej, które mają się od- 
być w połowie przyszłego miesiąca. Punkty 
oparcia mają stanowić miasta: Smoleńsk; 
Mińsk, Żytomierz i Odessa. Podstawą opera- 
tywmą jest plan następucy: mają być uwo- 
rzone dwie armje, których spotkanie się, da 


obraz obronnej walki przeciw ałakom polsko- 
rumuńskim. Pnzygotowania do tych manewrów 
mają być zakończone w ciągu bieżącego mie- 
siąca. 

W manewrach wezmą ndział jako goście 
wszyscy wojskowi attachta państw enropej- 
skich. 

mee SA 


Prezydent Rzeczypospolitej 
w Gdyni. 


Gdynia. (PAT). W czasie swego pobytu w Gdy- 
ni p. Prezydent Rzplitej wziął udział w całym 
szeregu uroczystości, urządzanych tamże w związ- 
zku z jego pobytem na wybrzeżu. O godzinie 11 ra- 
no przybył p. Prezydent na teren przedmieścia 
Gdyni Grabowo, celem wzięcia udziału w uroczy- 
gtości poświęcenia kamienia węgielnego pod gmach 
szkoły morskiej. P. Prezydentowi towarzyszą: jego 

„małżonka, minister Kwiatkowski, Kühn, komisarz 
generalny Strasburger, prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego jen. Górecki, wicewojewoda pomorski 
Seydlitz, członkowie domu cywilnego i wojskowe- 
go, następnie szef marynarki wojennej komandor 
Świrski, dowódca floty komandor Unrug i wielu 
innych. U wejścia na teren budującej się szkoły 
powitał p. Prezydenta w serdecznych siowach dyr. 
szkoły w Tczewie komandor Garnuszewski krót- 
kiem przemówieniem. Uroczystość poświęcenia ka- 
mienia węgielnego dokonał ks. bisknp Okoniewski, 
poczem p. Prezydent wmurował pierwszą cegłę. 

Po dokonaniu tej ceremonji p. Prezydent udał się 
E towarzyszacemi mu osobami na teren budowy 
szkoły handlu morskiego i techniki portowej. U 
wejścia na teren budowy szkoły powitał p. Prezy- 
denta prezes Kasprowicz imieniem towarzystwa 
budowy szkoły handlu morskiego. Przemówienie 
swoje zakończył prezes okrzykiem na cześć p. Pre- 
zydenta, pochwycone z zapałem przez obecnych, 

Po poświęceniu kamienia dokonanego o g. 12 
w pol., p. Perzydent wraz ze swym orszakiem przy- 
był do nowego gmachu pierwszej w Gdyni szkoły 
powszechnej, gdzie na dziedzińcu szkoły przed po- 
łowym ołtarzem ks. biskup Okoniewski odprawił 
uroczystą mszę św. O godz. 13 odbyło się w sali 
hotelu Centralnego śniadanie, wydane przez ma- 
gistrał m. Gdyni na cześć p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 

W czasie śniadania powitał p. Prezydenta bur- 
mistrz miasta Gdyni Krause, wygłaszając dłuższe 
przemówienie powitalne, w zakończeniu którego 
powiedział: „Przybvcie p. Prezydenta niech będzie 
zapowiedzią dla Gdyni, aby rozrastająca się coraz 
potęga, jako portu Rzeczypospolitej, stawała się 
coraz bardziej duchową stolica Pomorza i filarem 
granitowym polskiej potęgi. W Twoje ręce, najdo- 
stojniejszy p. Prezydencie. który jesteś Jej Głową, 
Najjaśniejsza Rzeczpospolita i P. Prezydent niech 
żyjąl Wznosząc ten toast, nie można nie dołączyć 
do niego słów hołdu dla Tego, który dziś kieruje 
pracami rządu i obrony Rzeczypospolitej. Marsza- 
lek Józef Pilsudski niech żyje!“ Zebrani powtórzyli 
te okrzyki z entuzjazmem, 

Po śniadaniu p. Prezydent wraz ze świtą 1 oto- 
czeniem odjechał do przystani Żeglugi Polskiej, 
a stąd motorówką odpłynął na statek „Bałtyk, 
celem wypoczynku. Po południu przybył p. Prezy- 
dent do domeny Radłowo, gdzie był obecny na 
konikursie hippicznym. Wieczorem p. Prezydent 
w otoczeniu świty dokonał przeglądu okretów flo- 
ty wojennej, poczem zwiedził szczególowo port 
wojsany. O godzinie 20 p. Prezydent podejmowany 
był wraz z małżonką i najbliżazem otoczeniem 
obiadem wydanym pnzez dowództwo floty wojen- 
nej. 


O dalsza wymianę wieźniów 
między Polską a Sowietami. 


Warszawa, 23 lipca (AW). Szereg klubów 
poselskich wystąpi na początku jesiennej sesji 
sejmowej z wnioskiem opracowania przez 
rząd nowego projektn ustawy, dotyczacej wy- 
miany więźniów między Polską a Sowietami, 
Chodzi tu o zwolnienie z więzienia pozosta- 
tych Polaków, między imnymi ksa Skalskiego, 
nieobjętych poprzednią ustawą wymienną. 


Kongres eucharystyczny 
w Częstochowie. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23 lipca. W dniu 7 września 
br. pod przewodnictwem ks. biskupa często- 
chowskiego Dra T. Kubina odbędzie się wiel- 
ki kongres eucharystyczny na Jasnej Górze 
w Częstochowie. W kongresię weżmie udział 


cała ludność diecezji częstochowskiej z du- 
chowieństwem na czele. Kongres zakńczy się 
manifestacją rzesz robotniczych na cześć 
Chrystrsa-rohotnika w niedzielę dnia 9 wrze- 
śnią br. o godz. 4 popołudniu . 


Nowy projekt rozbudowy 
warszawskiego węzła kolejowego. 


(Telejonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23 lipca. Ministerstwo komuni- 
kacji opracowało projekt organizacji węzła ko- 
lejowego warszawskiego, przewidujący ska- 
sowanie dworca gdańskiego į wileńskiego, wy- 
budowanie dworca w ŚSzczęśliwicach, rozbu- 
dowanie kolei po stronie południowej miasta, 


przedłużenie toru do 35 km., umieszczenie | 


w kilku punktach przystępu dla mieszkańców 
i przeniesienie komunikacji ma całym brzegu 
Wisły. Roboty projektowane są do wykończe- 
nia w przeciągu 7 lat, a koszt wynosić będzie 
kilkadziesiąt tysięcy zł. ° 


Polsko-czeska konferencja 
prasowa. 


(Telegram własny „N. Reformy*). 


Praga, 23 lipca. Komisja polsko-czechosło- 
wackiej ententy prasowej do spraw zawwodo- 
wych dzienikarskich omawiała sprawę wspól- 
nych lepitymacyj dziennikarskich, oraz obrado 
wala nad sprawą podwójnego opodatkowania 
pisarzów zagranicznych. Wzajemne stosunki 
między dziennikarzami polskimi i czechosło- 
wackiumi mają być ułatwione przez obustron- 
ne podróże naukowe. W tym celu czechosło- 
wackie ministenstwo spraw  zagramicznych 
dziela corocznie stypendjów dla dziennikarzy 
polskich, jugosłowiańskich i rumuńskich, w 
celu odwiedzamią Czeschosłowacji. 


Jaką rolę poruczają Sowiety 
komunistom w Polsce. 


Moskwa. (PAT.) W referacie odczytanym na kon- 
gresie Kominternu, ogłoszonym w dzisiejszych 
„Izwiestjach', Bucharin poświęca dłuższy ustęp 
stosunkom, panującym w polskiej partji komuni 
stycznej. Stoimy — mówił Bucharin — wobec ol- 
brzymiego niebezpieczeństwa, zagrażającege pol- 
skiej partji komunistycznej. Mówiąc o rozterkach 
w innych państwach, nalezących do trzeciej mię- 
dzynarodówki moglem się zapoznać z zaszłemi w 
nich zmianami. Inaczej rzecz się ma gdy chodzi 
o sprawę polską. W obecnej sytuacji międzynaro- 
dowej polska partia komunistyczna stoi ma wy- 
jąłkowo odpowiedzialnej placówce, a rola, jaka jej 
przypadnie w udziale na wypadek wojny ze związ- 
kiem Sowietów jest bardzo wielka. Á 

W tym wypadku stanie się ona jednym z naj- 
główniejszych narzędzi, jakiemi Komimtłern będzie 
rozporządzał. 

Przedstawiciele Kominternu jednogłośnie skon- 
statowali, że rozterki, jakie panują we frakcjach, 
dalyby się sprowadzić da zera. Jedynie tylko dzię- 
ki nadzwyczajnej presji ze strony Kominternu, 
rozterki te mie zakończyły się rozłamem. Dalej Bu- 
charin wyraża ubolewanie, że Piłandczykom udało 
eię przeprowadzić rozłam wśród niektórych nartyj 
komunistycznych, a przedewszystkiem, że sięim u- 
dało rozszczepić ukraińską partję komunistvczną i 
białoruską Hromadę. Sądzę, mówił dalej Bucharin, 
że kongres jednogłośnie uchwali komitetowi III-ciej 
międzynarodówki odpowiednie kompetencje, celem 
zapewnienia jedności w polskiej partji komunisty- 
cznej. 


W senacie amerykańskim niema opozycji 
przeciw paktowi Kellona. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 23 lipca. Z Nowego Jorku dono- 
szą, że zbliżone do Białego Domu koła uwa- 
żają pogłoski o opozycji senatu przeciw pak» 
towi Kelloga xa nienzasadnione. 


Szybkie zlikwidowanie 


rewolucji w Portugalii. 


(Telegram własny „N. Reformy" ). 


Paryż, 23 lipca Z Lizbony donoszą, że ruch 
rewolucyjny został doraźnie opanowany. Prze- 
bieg buntu był nasiępujący: 

Komendant fortecy San Jorga Gonzalve, na 
czele swych oddziałów wypowiedział posłu- 
szeństwo rządowi. Zabronił on wstępu do for- 
tecy oficerom, stojącym po stronie rządu. Wo- 
bec oporu i wobec zajęcia przez oddziały Gon- 
zalva pobliskich koszar piechoty, wzięte zbuni- 
towane oddziały pod ogień artyleryjski. Mia- 
ło to ten skutek, że w sobotę rano o godz. 
8-ej buntownicy poddali się. 

W zamachu brało udział 9 oficerów z Gon- 
załvem na czele, 14 podoficerów, 600 żołnie- 
rzy i 100 osób cywilnych. 

Oficerowie, którzy podnieśli bunt zostaną 
deportowani do kolonij karnych. 

Spokój został przywrócony. W ciągu walk 
kilkunastu ludzi zostało zabitych i 30 rannych. 

W wielu miejscowościach Portugalii żywio- 
ły przeciwrządowe usiłowały wywołać rozm- 
chy, ale te próby zostały stłumione w za- 
rodku. 

(Telegram tskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 23 lipca. Bunt w Lizhonia spowo- 
dował śmierć siedmiu osób. Wszyscy zbun- 
towani poddali się w sobotę. 

(Telegram własny „N. Reformy"). 


Paryż, 23 lipca. Urzędowy komunikat z 
Lizbony podaje, że w sobotniem  powstamiu 
wzięło udział około 600 żołnierzy z 7 pułku 
strzelców, którzy zbuntowali 


się w piątek |nie obsadzone przez wojsko. 


wieczorem i nie wpuścili komendanta pułku dd 
koszar. Natychmiast przerwano wszelką ko 
munikację i rozpoczęło się oblężenie, oraz 
ugłoszone stan wyjątkowy. Zbuntowami da- 
remnie usiłowali pzreciągnąć na swoją stronę 
garnizon lizboński; reszta wojsk pozostała 
wierna rządowi. 

W sobotę przedpołudniem po silnem przygo- 
towaniu artyleryjskiem wojska rządowe przypu 
ściły szturm na koszary zbuntowanego pułku, 
który oddał się bez wielkiego oporu. Areszło- 
wano 8 oficerów, szereg podoficerów i 80 osób 
cywilnych. Podczas strzelaniny zabito siedmiu 
oficerów, jednego żołniemza i 20 osób cywil- 
nych: 

Przywódca powstania porucznik lotnictwa 
Beyrez zbiegł w samolocie do Hiszpanii, 

Mniejsze rozmiarami próby powstańcze w 
różnych garnizonaci? prowincjonainych zgnie- 
ciono natychmiast. Rząd jest panem położe- 
nia. 


Spokój jeszcze nie jest pewny. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Paryż, 23 lipca. Jak donoszą z Lizbony, mim 
mo zgniecenia bumtu części 7 pułku strzel- 
«ów, opamowanego po krótkiej strzelaninie 
z karabinów maszynowych i armat spokój nie 
jast jeszcze pewny. Spodziewają się promar 
dzenia się przeciwników rządu republikań- 
skiego na drugim brzegu rzeki. Miasto jest sil- 


, 


Japonja przeciw konsolidacji Chin. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Londyn, 23 lipca. Z Tokio donoszą, że ró- |zapowiedzianych zarządzeń, będzie bo miała 


wnocześnie z notą ostrzegawczą do północno- 
mandżurskiego dyktatora Czang-Hsu-Lianga 
rząd japoński zaprotestował za pośrednictwem 
swego posła Yoszizawy u namikińskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Wanga przeciwko 
zerwaniu traktatn japońsko-chińskiego. Rząd 
japoński zapowiada w nocie ostre zarządze: 
nia w celu ochrony swych praw i interesów. 
Czang-Hsu-Liang przyjął żądanie japońskie, 
by nie prowadził rokowań z rządem nankiń- 
skim w sprawie zawarcia unji, W związku 
z tem miał wysłać w niedziełę telegram do 
Cziang-Kai-Szeka, z oświadczeniem, że wi- 
dzi się zmuszony przez interwencję rządu ja- 
pońskiego do zerwania rokowań w sprawie po~ 
rozumienia z Południem. Życzeniem jego jest 
zjednoczenie i utrzymanie pokoju. 
1Ż Pekinu donoszą, że marszałek Cziang- 
Kui-Szek wydał w sobotę w ministerstwie 
spraw zagranicznych wielkie przyjęcie, ua 
którem byli obecni przedsiawiciele wszyst- 
kich państw, z wyjatkiem posła japońskiego. 
Słychać, že Japończycy postanowili nie brać 
w najbliższym czasie udziału w żadnych przy 


jęciach urzędowych. 

Poseł Yoszizawa oświadczył, że Japonia mie 
może się zgodzić na traktowanie swych oby- 
wateli według prawa chińskiego 1 dodał, że 
jeśli rząd nankiński przystąpi do wykonania 


doniosłe skutki. 

Rozbrojenie oddziału wojsk 
południowych w Czifu. 
(Telegram tiskrowy „N. Reformy"). 


Pekin, 23 lipca Wczoraj przyszło z Taku 
5 tysięcy żołnierzy chińskich pod generałem 
Czang-Czumg-Czangiem do Gzifu i Szantungu. 
Odział tem spotkał wojsko południowe i roz* 
broił je. Pewien marymarz amerykański został 
lekko ranny. Konsniowia brytyjski i japoński 
zażądali pomocy od okrętów wojennych. 


zatarg między Japonia a Chinami 
o układ handlowy. 


Wiedeń, (PAT). „United Press“ donosi z To- 
kio, że posel japoński w Pekinie otrzymał od 
swego rządu polecenie otwarcia noty rządu 
nankińskiego, wypowiadającej chińsko-japoń= 
ski układ handlowy. Dalej został poseł upowa- 
żniony do oświadczenia rządowi nankińskie- 
mu, że Japonja będzie widziała się zmuszoną 
do poczynienia odpowiednich kroków, celem 0= 
chrony swych interesów w Chinach na wypa- 
dek, gdyby rząd nankiński uważał układ za 
wygasły i gdyby przebywający w Chinach 
obywatele japońscy mieli z tego powodu po- 
nieść jakieś straty. 


- 


Polityczne święto śpiewacze 
w Wiedniu. 


Paryż, 23 lipca (PAT). Cała prasa paryska 
wyraża ubolewanie, że święto śpiewacze we 
Wiedniu stało się okazją do manifestacyj za 
„anschlussem'. L' Ueuvre zaznacza, że jest 
sprawą wielkiego znaczenia  zorientowamie 
się w ten  niebezpieczeństwie póki czas 
L' Homme Libre" stwierdza, że obecność 
Loebego i Severimga u boku kanclenza Seirla 
zwiększa niezmiennie znaczenie uroczystości 
wiedeńskich. Zdaniem „Avenir“ nadeszła 
chwiła, w której należy postawić sprawę ja- 
sno i zawiadomić Wiedeń i Berlin, że połą- 
czenie Austrji z Niemcami jest rzeczą niedopu- 
szczalną. 


Stresemann w Karisbadzie 
(Telegram własny „N. Reformy“). 


Praga, 23 lipca, Niemiecki minister spraw 
zagranicznych Stresemann przybył wczoraj 
po południu w towarzystwie syna do Karls- 
badu, dokąd wczoraj przed połuaniem przy- 
był również minister Benesz, 


Strajk górniczy w zagłębin Saary. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Saarbrueckem, 23 lipca. Konferencja okrę- 
gowa związku górników w zagłębiu Saary po- 
stanowiła proklamować 1 sierpnia strajk, je- 
żeli górnicy nie otrzymają do tego czasu pod- 
wyżki, której francuska dyrekcja kopalń sta- 
le im odmawiała, 


Po zamordowaniu Obregona. 


(Telegram tskrowy „N. Reformy"). 

Londyn, 23 lipca. Z Meksyku donoszą, że 
meksykański minister pracy Morones podał 
się do dymisji w związku z zamordowaniem 
prezydenta Obregona. Minister pracy był prze- 
ciwnikiem politycznym Obregona. Partja chłop 
ska obciąża go odpowiedzialnością za zamor- 
dowanie. Proces przeciw mordercy odbędzie 
się w pomedziałelk, 


Pogrzeb Obregona. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Meksyk. 23 lipca. Zwłoki generała Obregona 
pochowano w Nawajra (Sonora). Na znak ża- 
łoby wsłnzymano wszystek ruch na 15 miu 

Teatry były zamkniete. 


Dział żiełdowy. 


Kraków, 23 lipcau 


DLA AKCYJ NASTRÓJ WYCZEKUJĄCY, 
DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
ryku efektów do chwili rozpoczęua oficjal- 
nego zebrania prawie zupełny zastój, przy 
braku większego zainteresowania. Usposobie- 
nie wyczełkujące na madejście wiadomości 
z Warszawy. Ruch ospały. Kursa kształto 
wały się w przybliżeniu następująco: Banik 
Polski 178—180, Przemysłowy 105, Tohan 
13.80, Zieleniewski 131.5—113, Siersza górn. 
107.5—112.5, Chybie 70 towar, Piasecki 12, 
Cegielski 44—45, Lokomotywy 125, Dolarówiką 
88—89. 

Na rynku walutowym sytuacja bez zmiamy, 
Zapotrzebowamie małe. przy dostatecznej ilo- 
ści materjału, Nastrój spokojny. W Krakowie 
dolar got. 8.881/4—8.883/4, ozeki  bamik. 
8.90 114—8 90 3/4, w Warszawie dolar 8.88— 
8.88%, czeki 8893/4—8.90 1/4, we Lwowie 
dolar 8.88—8.88%4, czeki 8.90—8.-90%4. w Ka- 
towicąch dolar 8.887—8.89, czeki 8.90 1/4— 
8.90 3'4. Bank Polski bez zmiany. 

z agEz 


Zurych, 23 lipca. (PAT) Paryż 20.33%, 
Londyn 25.24 1/4, Nowy Jork 5.193/8, Belgja 
72.35, Włochy 27.19, Hiszpamja 85.80, Ho 
lamdja 209, Berlin 123.95, Wiedeń 73.22%, 
Sztokholm 139, Oslo 188.774, Kopenhaga 
138.82, Sofja 33.75 1/4. Praga 15.38%, War- 
szawa 58.20, Budapeszt 53%,  Białogród 
9.12.80, Ateny 6.75, Konstantynopol 2.6514, 
Bukareszt 3.17, Helsingfors 
Aires 2194, 


13.08, Buenos 


NOWA REFORMA 


Wiadomości 


kcralcowskcie. 


—0—— 


Z lotniska rakowickiego wystartują 24 samoloty 


do radu Małej Ententy. 


Jak już donosiliśmy w dniu 8 i 9 sierpnia | Lwów, Jassy, Bukareszt 
wystartują lotnicy do raidu Małej Bnienty. W 
raidzie weźmie udział 24 samolotów. Trasa 
Warszawę, 


idzie z Pragi przez Kraków, 


f , Belgrad, 
Brno i z powrotem do Pragi. 

Każde państwo, biorące udział w  raidzie 
uprawnione jest do wystawienia 6 samolotów. 


——oĵo 


Sped bydła na targowicy miejskiej 


zmniejszył się 


W związku ze zmniejszoną  konsumcją 
mięsa w porze letniej oraz ze wzmożoną kon- 
kumencją innych targów mięsnych w kraju 
zmniejsza się znacznie od szeregu tygodni spęd 
bydła do Krakowa. 

Szczególnie duży spadek zanaczył się w u- 
biegłym tygodniu. Sped bydła wynosił tylko 
1257 zwierząt, ozyli o 40 proc. mniej, niż w po 
przednim tygodnin. Buhapi spędzono 97, wo- 


Krwawa walka prz 


o 40 procent. 


łów 35, krów 77 — ogółem bydła rogatego o 
214 sztuk mniej. Cieląt spędzono 450 czyli 
239 sztuk mniej, nierogacizny 506, czyli o 
311 sztuk mniej. Ceny bydła i nierogacizny u- 
trzymały się na poziomię zeszłego tygodnia. 
Ceny cieląt nieznacznie spadły. 

Z ogólnej liczby zwierząt spnzedano na 
konsumcję miejscową 1188 sztuk, innych 
gmin 56, pozostało niesprzedanych 12 sztuk, 
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U podziale łupów 


na ulicy Krakowskiej. 


Knwawa awantura miała miejsce w schroni- 
dku Braci Albentów przy ul. Krakowskiej 22. 
W ozasie kłótni między kilkoma podejnzamymi 
sawobnikami, zapewne na tle podziału łupu, ze 
stal zmasakrowany Pachowicz Stefan, wyro- 
bnik. Współlokatonzy schroniska rzucili się 
nań z nożami. Gdy położono kres ohydne: ma- 
sakrze, Pachowicz dawal już słabe oznaki ży- 
cia. Całe ciało jego jest pokryte ranami kłu- 
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temi. Ciężkie rany otnzymał w głowę, klatkę 
piersicwą i brzuch. W stanie nie rokującym 
nadziei utrzymania go przy życiu, Pogotowie 
ratunkowe przewiozło go do szpitala. Za spra- 
wami ohydnej masakry .nozpoczęto enengiaz- 
ne śledztwo. Jednakże napastnicy, po dako- 
maniu zbrodni, zbiegli. Zdołano jedymie ująć 
Slefana Bartnika, lat 28, niemającego stalego 
zajęcia, ani miejsca zamieszkania. 


go 


Wstrząsająca katastrofa automobilowa 


w drodze do Krynicy. 


W dniu wczorajszym © godzinie 7 rano 
wyjechał z Krakowa znamy przemysłowiec, 
Freund, prezes klubu sportowego „Makkabi“, 
w towarzystwie p. Kilimżamki Liby i p. Zyg- 
munta Heitnera. Pod Limanową koło wsi Do- 
brej auto nagle skręciło w bok i zostało wy- 
'wrócone. Co było powodem katastrofy, dotych- 
czas nie stwierdzono. Panna Klinżamka została 
zabita na miejscu, Heltner odniósł ciężkie ra- 
pye pogi i brzucha, fireund odniósł lekiię rany 
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Są rozmaici spekulanci. Jedni spekulują w 
„„Żelazie”, drudzy w „Zieleniewskim", trzeci 
w „Piaseckim" (aby im słodko było), zaś Wi- 
cuś Fanfaron spekuluje na niedzielach. Ale 
tylko podczas letnich miesiecy, gdyż to jest 
interes sezonowy, jednakże interes jak każdy 
inny, 

— Wicus, jadę w niedzielę do mojej żony 
w Zatraconej — powiada do niego jeden Z 
przyjaciół, — Jedź ze mną, poświęć się. Fun- 
duję bilet kolejowy tam i napowrót. 

— A ze stacji kolejowej do Zatraconej pie- 
chotą — krzywi się Wicuś. — Niema głupich. 

— Funduję samochód — woła przyjaciel. 

I Wicuś jedzie do Zatraconej. Tam je kur- 
częta smarzone, poziomki z kwaśną śmieta- 
ną, chleb z masłem prosto od krowy, na od- 
jezdnem zaś dostaje pół bażanta pieczonego 
i wymowne spojrzenia pięknej żonki przyja- 
ciela. Powróciwszy do Krakowa powiada Wi- 
cuś, że jest okropnie zmęczony. Więc poświę- 
ca się znowu i przez całą noc „unzęduje" z 
przyjacielem, oczywiście na koszt przyjaciela. 
Rano wraca do domu z połową bażanta, nie 
wydawszy ani gronia. h. j—a. 
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WYCIĘCZKI MIĘDZYNARODOWE W KRAKO- 
WIE. W dmu wczorajszym przybyła do Warsza- 
wy wycieczka naszych rodaków z Danji, w liczbie 
około 30 osób. Wycieczce towanzyszy trzech re- 
daktorów pem duńskich z miejsoowości zamiesz- 
kałych przez Polaków. Wycieczka, po zwiedzeniu 
Warszawy, odwiedzi większe miasta Polski, celem 
zazmajomienia się rozwojem naszego kram. Przy- 
jęciem wycieczki zajmuje się Towanzystwo „Opie- 
ki Polskiej nad rodakami na obczyźnie”, oraz 
„Związek obrony kresów zachodnich". Wycieczka 
ta uda się następnie do Krakowa i Zakopanego. 
Do Krakowa przybyła wycieczka zorganizowana 
przez młodzież jugosłowiańską.  Przyjęciem wy- 
cieczki zajął się krakowski komiteł akademicki. 
Wycieczka zwiedziła Zamek i katedrę na Wawelu, 
Muzeum Narodowe, omz gmachy i zakłady uni- 
wersytecłcie. 

W czwartek 26 b. m. będzie powracać do Angi 
przez Kraków sympatyczna wycieczka harcerek 
angielskich, która wyjechała autobusami w Pie- 
miny. Zaznaczyć należy, iż uczestnicy tej wy- 
cieczki w czasie pobytu w obozie harcerskim 
w Wyszkowie nad Bugiem odznaczyły się w cza- 
sie bohaterskiego ratowania tonącego chłopca. 
Wycieczka ta powraca przez Katowice t Benlin 
do Anglii. 

ZARZĄD SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA PRZE- 
MYSŁU OBUWNICZEGO w mieście Schwerin 
w Meklenburgn wynaził gotowość przyznania ulgi 
w opłałach szkolnych dla jednego ucznia, pocho- 
dzącego z Polsku, Zniżona oplata — wedlug taryfy 
zarządu wspomnianej szkoły — przedstawia się 
następująco: kurs 3-miesięczny nm. 120. kare 
6-miesięczny 240 mm., kurs i2-miesięczny 360 rm. 
burs 24-miesięczny 500 rm. Bliższych infonmacyj 
v zadaniach szkoły, jej progremie oraz warunkach 


nogi. 
Na miejsce katastrofy przybył dr. Zollmanm 
z Limanowej, pod którego opidką przewieziono 
Heilnema na oddziału chirurgiczny szpitala Św. 
Łazarza w Krakowie, gdzie został poddany 
operacji, dpikonanej przez dra Glacla. Freund 
pozostał w Limanowej przy zwłokach p. Klin- 
żamiki, które) matka bawi w Krynicy. 
Jalk się dowiadujemy, 
ołążki «=! DING w* 
Ke 
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przyjęcia udzielić może Izba handlowa i przemy- 
słowa w Krakowie: (Długa 1). 

MILJON DWIEŚCIE TYSIĘCY OSÓB JECHAŁO 
TRAMWAJAMI KRAKOWSKIEMI W CZERWOU. 
Miejskie Biuro statystyczne obliczyło ilość osób, 
przewiezionych tramwajami krakowskiemi w ub. 
miesiącu. t ak: na linji stary most—dworzec, dłu- 
mości 2.733 mir. liczba przewiezionych osób wy- 


nosi 269.750. Na linjach innych, jak: Rynek gł— |chania przez tramwaj. W jednym 


Zagrzeb, ; 


Pomoc dla Żydów polskich 
z Ameryki. 


W końcu bieżącego tygodnia przybywają do 
"Warszawy dyrektor Z. Tygiel i adwokat Har- 
ry Kopelman, jako delegacja Związku Żydów 
Polskich w Ameryce, celem podjęcia wielkiej 
akcji w dziedzinie pomocy produktywnej dla 
żydostwa polskiego. 

Delegacja zapozna się dokładnie ze stanem 
gospodarczym Żydów w różnych ośrodkach 
kraju i odbędzie narady z przedsławicielami 
rządu i instytucjami żydowskiemi, co do zM- 
godzenia losu poważnej części żydostwa pol- 
skiego, które w ostatnich latach z powodu pau- 
peryzacji znajduje się w bardzo ciężkiej sytua- 
cji. Delegacja otrzymała list polecający do rzą- 
du polskiego od naszego ambasadora w Wa- 
szyngtonie, który wykazuje wielkie zaintereso- 
wanie w tej dziedzinie. Związek Żydów Pol- 
skich w Ameryce jest gotów udzielić Żydom 
polskim kilkumiljonowej pożyczki długotenmi- 
nowej w dolarach, któraby przeznaczona była 
|wyłącznie na cele inwestycyjne. Obecnie od- 
jbywają się wśród organizacyj żydowskich na~ 
rady, które mają na celu opracowanie jedno- 
i litego planu inwestycyj. Jak Nychać, organi- 
zacje żydowskie między innemi przywiązują 
wielką wagę do ruchu budowlanego, któryby 
wywołał wielkie ożywienie w kram, 


Tragiczny zgon ar:ysty. 


Z Jastami donoszą: Przybył tutaj na wa- 
kacje z matką i siostrą z Krakowa ant. mal. 
Jerzy Winiarz, ratując wczoraj w południe to- 
nącego znajomego, sam utonął. 

Artysta, którego pasmo życia przeciął tra- 
piczny wypadek, miał w chwili zgonu 34 lat. 
Talent jego wybitny i oryginalny obiecywał 
bardzo wiele. Sindja umiwersyteckie i artysty- 
czne odbył w Krakowie. Protesorami jego byli 
prof. Mehoffer i rektor Szyszko-Bohusz. Na- 
| leża} do Pierwszej Brygady i pod sztandarem 
Piłsudskiego brał żywy udział w bohater- 
skich bojach o wolność Ojczyzny. 

ZĘ PE EE" 

UPOSAŻENIE ETATOWYCH FUNKCJONARIU. 
SZÓW PAŃSTWOWYCH. Ostatni numer „Wiado- 
| mości Statystycznych" pnzymosi dane o miesięoz- 
mych poborach etałowych funkojonarjuszów pań- 
sbwowych. Fumkcjonanjusze ełatowi w Wamszawia, 
samolmi, w pierwszem trzechlewu służby pobie- 
rają miesięcznie wnaz z dodatkami (stołecznym, 
regulującym, ekonomicznym, mieszkaniowym, nan- 
kowym — dla profesorów, służbowymi dla wojska 
dt. 4): 1) w II stopniu slużbowym: podsekretarz 
stanu 1.254.70 zl. generał dywuzu — 1.641.70 zł.; 
2) w V stopniu służby: naczelnik wydziału — 
797.78 zł. profesor nadzwyczajny —- 882.28 zł, 
pułkownik — 1.055.78 z}; 8) w VII stopniu stuz- 
bowym: referendarz — 45801 zł, kapitan — 
663.51 zl; 4) w VIII stopniu służbowym: nauczy- 
ciel szkoły Średniej ogólno-kszialcącej — 362.10 


stan Heitnera jest | zl, pomicznik 426.60; 5) w X stopniu służbowym: 


tejeatralor — 264,78 zl, nauczyciel szkoły po- 
wszóchnej — 277.26. a > 

NAZWISKA DZIECI NIEZNANEGO POCHO- 
DZENIA. Minister spraw wewnętrznych wydał za- 
rządzenie, które zaleca, aby dzieci nieznamego po- 
chodzenia otrzymywały nazwiska ladnie brzmiące 
polskie, nie przypominające niozem pnzeszlości 
biednego maleństwa. 

TRZY WYPADKI ŚMIERCI POD KOŁAMI TRAM- 
WAJU ŁÓDZKIEGO W JEDNYM DNIU. Onegdaj 
wydarzyły śę trzy wypadki śmiertelnego przeje- 
ku pnzeje- 


| Park Krak. (długość 2.698 mér.) 159.800, Rynek |chanie spowodowane zostało nieostnożnością pa- 
Podg.—dwonzec tow. (dlug. 5.189) — 897.116 osób, | sażera, w drugim wypadku winę ponosi woźnica, 
Salwator—Lubioz (dlug. 3.958 mtr.) 217.210 osób, |klóry odpokuńował ją własnem życiem. W trezo- 


Sabwator—Bonarka (dlug. 6.603 mtr.) 201050 osób. 
Ogółem zalem  pizewiozły 
w ub. miesiącu 1,222.092 osób. Długość sieci miej- 
akiej kolei elaktryczmej wvnosi 23.141 mtr. 
NAGŁY ZGON INŻ. ALFREDA FRENKLA. Na 


cim wypadku e jadącego z Gómego Rynku tram- 


tramwaje k:kowskie |waju wyskoczył w bie gu 12-letni chłopiem i po- 


ślizgnąwszy się, wpadł pod drugi wagon, t. zw 
dodatek. Na krzyk pasażerów mołormiczy usiło- 
wal zatrzymać wagon, lecz udało się mu to dopiero 


ulicy św. Jama 13, w bramie zmarł dziś o godzinie | po ujechaniu jeszcze kilku metrów. W ciągu kil- 


10.30 nano nagle inż. Alfred Frenkel. Powodem 
naglego zgonu był prawdopodobnie udar seroa. 
Zwłoki inż. Frenkla pnzewieziomo do zakładu me- 
dycyny sądowej. 

WYPADEK PRZY PRACY. W fabryce wódek 
na Zabłociu maszyna urwała palec wskazujący rę- 
ki prawej robobnikowi Wawnzyńcowi Kabce. Opa- 
trzyło go Pagotowie. - 

ZUCHWAŁE WŁAMANIE. Do mieszkania dyr. 
Jana Krzyżanowskiego przy ul. Szopena 2, wła- 
mali się ubiegłej nocy nieznani spnawcy i skradli 
snehro słałowe nieusialomej wartości. 

ZNACZNA KRADZIEŻ PRZEZ OKNO. Do mie- 
szkamia Samuela Mehla. Lwowska 10, dostali się 
przez okno złodzieja i skradli ubnamie i złoty 26- 
| garek. wantości 700 zł. 

CZYJ PŁASZCZ? W VI komisarjacie złożono, 
zmaleziony w restauracji kolejowej plaszoz ofi- 
cerski, 

—AAMEZ 

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ zmaniego 
członka ś. p. Romuałda Bema, złożyła Izba han- 
dlowa i przemyslowa w Krakowie 50 zł. na szpi- 
tal Bonifratrów w Krakowie. 


Wiadomości z Kraju. 


Posłowie i senatorowie 
odmładzają si?. 


Liczba posłów w wieku 25 do 30 lat w pier- 
wszym Sejmie ustawodawczym w 1919 roku 
wymosiła 7, w drugim sejmie w r. 1922 — 28, 
w tnzecim w 1928 r. — 20; w wieku 80—40 
lat w 1919 r. — 108 posłów, w 1922 r. — 180 
posłów, w 1928 r. — 178 posłów; w wieku 40 
do 50 lat w r. 1919 — 181 posłów, w r. 1922 
160 posłów i 55 senatorów, w r. 1928 — 168 
posłów i sematorów:; w wieku 50—60 lat w r. 
1919 — 95 posłów, w r. 1922 — 49 posłów 
i 85 senatorów, w 1928 r. — 66 posłów i 37 
senatorów; — w wieku 60—70 lat w r. 1919 
33 posłów, w r. 1922 — 11 posłów i 18 sena- 
torów, w r. 1928 — 10 posłów i 34 senatorów; 
powyżej 70 lat w r. 1919 — 4 posłów, w roku 
1919 — 4 posłów, w r. 1922 — 1 senator, 
w r. 1928 — 2 posłów I 4 senatorów, 
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ku minut wagon podniesiono i z pod kół wydobyto 
zniekształcone zwłok. chłopea którego ozężci oiala 
rozrzucone były między szynami. W tej chwili 
zdarzył się inny wypadek, gdyż po przeniesieniu 
zwłok zabitego jakaś fura skręcała do sąsiedniego 
poriwórza, leoz nie zdążyła skręcić z szym, gdy 
nadjechał tramwaj z ul. Przejazd i siłnem uderze: 
niem nozbił turę na drzazgi. Tym razem wypa- 
dek nie pociągnął za sobą ofiary, gdyż woźnica 
zdążył uskoczyć w bok í uniknął niechybnej 
śmierci. 

LOKATOROWIE UŚMIEROILI WŁAŚCICIELA 
DOMU. Omegdaj w Wilnie w mieszkaniu mieja- 
kiego Wasila, b. dozorcy miejskiego między kil- 
koma jego towarzyszami odbywała się huczna li- 
bacja, załkrapiana suto „monopolówka”. 

W miarę wysączanych butelek w izdebce sta- 
wało się coraz weselej, taż, iż sąsiedzi nietylko 
nie mogli usnąć, lecz bali wią o całość całej po- 
BesSji. 

Najwięcej zainteresowany w tem właściciel do- 
mu Jan Adamowicz udal Się do mieszkania awan- 
tumików, żądając, by przerwali „zabawę”, 
„Libacjusze jednak w odpowiedzi rzuali sią na 
niepnroszonego gościa i nożami zadali mu cały 
szereg ram w glowę, plecy i brzuch. 

y krwią Adamowicz padł nieprzytom- 
ny na ziemię. 

Przybyłe pogotowie rannego w stanie bema- 
dziejnym przewiozło dn szpitala. 

ZADUS MĘŻA. Robotnica łódzka, Traktowa, 
zafusiła męża swego, nałogowego pijaka, który ją 
i dzieci małtretował, pieniądze przepijał i. prowa- 
|dził się nozwiężle. 

WYROK W PROCESIE SZPIEGOWSKIM. Przed 
sądem w Tarnowskich Górach odbywała sių 
w ubiegły czwawtek rozprawa przeciwko pielę- 
gnianzowi Pyzykowi i niejakiemu  Dziwisowi 
z Miasteczka o szpiegostwo. Późnym wieczorem 
zapadł wyrok, skazujący Pyzyka na 2 i pół roku, 
Dziwisa zaś na 15 miesięcy więzienia. - Areszt 
śledczy zaliczono. Prokurator żądał dla oskanżo- 
nych 7 lał wiezienia. 

UJĘCIE MORDERCÓW  POSTERUNKOWEGO 
MYŚNIKA. Dnia 20 b. m. policja rybnicka aresz- 
towała pod zarzutem współdziałania w zabójstwie 
posterunkowego Myśnika brata aresztowanego już 
= Pawla, oraz niejakiego Piusa Gęstego, oby- 
dwu z Żuchowa. Aresztowania te przyczymią się 
ostatecznego rozwiązania krwawej i ponunej 

cy. 


POŻAR ZNISZCZYŁ 17 DOMÓW W KOLBU- 
SZOWEJ. W nocy z piątku na sobole z powodu 
wadliwej budowy komina wybuch! ogień w jednym 
z budynków dzielnicy żydowskiej w Kolbuszowej. 
Momentalnie ogień przerzucał się z budynku na 
budynek, siejąc spustoszenie i panikę. Mimo emer- 
memej aken miejscowej i okolicznej straży pożar- 
mej spłonęło doszczętnie 17 domów. należących 
i zamieszkalych przez żydów. Z powodu kalastro- 
fy, bez dachu nad głową i pozbawionych komplet- 
nie majątku zostało 21 rodzin. 

ARESZTOWANIE FAŁSZYWEGO ECZEKUTO- 
RA PODATKOWEGO. Policja przemysla dokana- 
ła onegdaj areszlowania Brmisława Lewkowicza, 
który od dłuższego czasu grasował po gnunach 
powiatu przemyskiego, a avyslępując w charakte- 
rze egzekutora Ściągal tytulem zaległych podat- 
ków rozmaite większe i mniejsze sumy. 

ARESZTOWANIE DOWCIPNEGO FUNKCJONA- 
RJUSZA POCZTOWEGO WE,LWOWIE. We Lwo- 
wie aresztowano fumkcjonarjusza pocztowego, któ- 
ry skradł z unzędu poczłowego Lwów T skórzaną 
torbę automalyczng i przy pomocy Je] wyjmował 
porą nocną listy ze skrzynek pocztowych w IM 
i IV dzielnicy. Po zdarciu znaczków pocztowych 
(które potem spieniężał) — listy palil. 

ŻOŁNIERZ ZASTRZELIŁ Z ZEMSTY KOBIE- 
TĘ I JEJ KOCHANKA. W dniu wczorajszym na 
szlaku Kruglanka-Milejkowo gminy Krewskiej pow. 
Opsa, szeregowiec 5 p. p. leg. Okuszko w czasie 
pobyłu na urlopie u swoich krewnych zastrzelił 
z hrowninga Damszewską Agatę i jej kochanka 
Konstantego Daniszewskiego. W czasie dothodze- 
nia stwierdzono, iż zabójstwa tego Okuszko do- 
konal z zemsty na tle erotycznem, 


Z sali sadowej. 


Z LWOWSKIEGO SĄDU DORAŹNEGO W 
SPRAWIE NAPADU NA POCZTĘ. 


Ze Lwowa donoszą nam: Mimo niedzieli 
toczyła się przed sądem doraźnym dalej spra- 
wa napadu pocztowego. Całą rozprawę „zajęło 
odczytywanie aktów i doniesień, zawtierają= 
cych znane szczegóły z zeznań przesłucha- 
nych już świadków. Obrona ponowiła wniosek, 
aby trybunał doraźny uznał się za niekompe- 
tentny w tej sprawie i całe oskarżenie przeka- 


izal do postępowania zwyczajnego, motywując 


swoje słanowisko tem, że dekret Prezydemta 
Rzpliłej prezdłużający czasokres trwania są- 
dów doraźnych z trzech dni do ośmiu dni, nie 
został w przepisany sposób i w przepisanej 
formie, jak tego kostyłucja wymaga, przedło- 
żony sejmówi do rozpatrzenia, a zatem jest 
nieważny. Trybunał po dwugodzinnej nara- 
dzie nie podzielił stanowiska obrony, albo- 
wiem uzmał, że wspomniany dekret pomimo 
wysuniętych wątpliwości obowiązuje tak dłu- 
go, dopóki w „Dzienniku Ustaw" nie zostanie 
ogłoszone, że stracił moc obowiązującą. 


WYROK W GŁOŚNYM PROCESIE NOWAKA 
WE LWOWIE. 


W sobotę ogłoszony został we Lwo- 
wie wyrok w procesie Nowaka. Józef Nowak 
zasądzony zosta? na rok ciężkiego więzienia 
bez zaliczenia aresztu śledczego. Dr. Aleksan- 
der Zabłocki, aplikant sądowy, sekretarz No- 
waka, zasądzony został na trzy miesiące wię- 
zienia z warunkowem zawieszeniem kary na 
przeciąg trzech alt. Również z warumkowem 
zawieszeniem kary na przeciąg trzech lat za- 
sądzeni zostali: Jan Walas na 2 i pół miesią- 
ca ciężkiego więzienia, Kasper Darlat i Józef 
Ozerwiński na 2 miesięce. Julian Wilczyński 
uwolniony został od winy i kary. 

Z uzasadnienia wyroku wynika, że Nowak 
zasądzony został za wszystkie zarzucone mu 
aktem oskarżenia czyny, a więc za nakłania- 
mie do fałszywych zeznań, za lichwę mieszka- 
miwą, za gwalt publiczny, oraz za działamie 
ma szkodę skarbu państwa. Zabłocki zasą- 
dzony został xa sfałszowanie pieczęci. oraz za 
współudział w działaniu na szkodę skarbu 
państwa, Derlat i Czerwiński zasądzemi zostali 
za oszustwo przez fałszywe zeznania, złożone 


pod przysięgą. 
Nowak pomadto zasądzony zosłał na za- 
mieszczanie brzmienia wyroku ma własny 


koszt we wszystkich większych codziennych 
pismach lwowskich. 

Imieniem Nowaka — dr. Pieracki, zaś imie- 
„niem Zabłockiego — dr. Bromberg, wyroku nie 
przyjęli i zgłosili odwołamie od kary I wny. 
Walas, Derlat i Czerwiński wyrok pnzyieli. 
Prokurator nie oświadczył się. Wyrok, klóry 
oskarżeni przyjęli za waględnym spokoćem, 
zrobil na publiczności pewne wnażenie. Osta- 
tnio bowiem, ze względu na przychylne zezna- 
mia dla Nowaka najzaciętszych jago wrogów 
(Jarka i t. d.), utarło sie przekonamie, że No- 
walk z tej opresji wyjdzie cało. 


"Wiadomości ze świata. 


„DZIENNIK GDYŃSKI". W Gdyni ukazał się 
pierwszy numer „Dziennika Gdyńskiego", którego 
redaktorem jest p. Kielbratowski. 

(à) UCIEKŁY Z MURZYNAMI, Dziongiki ozeskie 
donoszą: W Libercu wywołało ogromną sensację 
zmikmięcie dwóch dziewcząt, ticzącyth załedwie po 
14 lat życia, Mówiono o tajemniczem uprowadze- 
miu, palicja jednakże stwiemdziła, że dziewczęta 
uciekły z tmupą murzynów którzy popisywał się 
w Liberu, a nastepnie wvjechak da Polski. 

G.) REKORD w PROMOCJACH DOKTORSKICH. 
Jak stwierdzają dzienniki wiedeńskie, w ostalmich 
dniach na umiwersytacie wiedeńskim odbywały się 
wprost macowe promocje na doktorów przed roz- 
poczęciem feryj letnich. Dziennie po 100 kandy- 
datów otrzymywało dyplomy doktorskie. A to 
wezysiko odbywało się wśród niebvwałvch upa- 
łów. Możma sobie wyobrazić znużenie promotorów, 
pomiędzy którymi znajdowali się luime w sędzi- 
wym wieku, jak profesorowie  Wagnser-Jaunegg 
i Molisch, 


Z Warszawy lelefonują nam: Wczoraj o 
17 ze Staroźlebia do Płońska pędziła taksówka 
nr. 63054, kierowana przez szofera Jana Matu- 
siaka. Na 4 km. od Płońska jadący niedbale 
i nie panujący nad kierownicą szofer skręcił 
raptownie w bok, wskułek czego uderzył w 
siup te'egraficzny, który został zwalony i 
wpadł w głęboki rów. Taksówka została roz- 


NOWA 


g. |bita doszczętnie, pasażerowie i szofer wypa- 


dli z auta w pole. 28-letni Stanisław Dabrow- 
ski z Płońska uderzył głową w kamień tak 
silnie, że padł zabity na miejscn. Pozostałych 
pasażerów ciężko rannych odwieziono do Płoń 
ska. Sprawcę kałastrofy, szofera Matusiaka, 
który doznał lekkich obrażeń, aresztowano. 


Doe a a 


(i) ROCKEFELLER W LIDZE NARODÓW. Dono- 

szą z Genewy: Mlody Roakefeller został przyjęty 
ma przeciąg trzech miesięcy do biura informacyj- 
mego Rady Ligi Narodów w Genewie, ażeby się 
zaznajomić z całokszłałtem spraw Ligi. Młody 
miljarder rozpoczął już swoją. służbę, którą będzie 
pelnić na tychsamych warunkach jak wszyscy 
unzednicy. Rackefeler będzie poheerać takze płacę. 

(j) TO BYŁ TYLKO LIST PRYWATNY. Jak 
wiadomo, z powodu sprawy Nobilego konsul włoski 
rw Ostrawie Morawskiej. p. Ugo Dadone. napisał 
do redakcji jednego z dzienników niemieckich list, 
w którym w sposób wielce obelżywy wyrazil się 
o tym dzienniku, a jego nadaktorom zazroził wy- 
policzkowaniem. Skutkiem energicznej akcji Syn- 
dykatu dziennikarzy niemieckich w republice oze- 
skiej, ministerstwo spraw zagranicznych zażądało 
wyjaśnień od poselstwa wloskiego w Pradze. Po- 
selstwo włoskie odpowiedzialo, że byl to prywatny 
Jist konsula włoskiego, miemogący mieć żadnych 
mastępstw polityezmych. Ale sprawa nie została 
w ten sposób wcale ubita, ujęli ją bowiem w swoje 
rece socjaliści zarówno czescy, jak niemieccy, 
którzy zgłosili już do rządu imterpelację, w której 
domagają się, ażeby  konsulowi  włoskiemu 
w Ostrawie Morawskiej adeegrann „exequatur“. 

ZAGADKOWE ZAMORDOWANIE ŚPIEWACZKI 
Z Brukseli donoszą: W lesie pod Charleroi znale- 
ziomo trupa znanej śpiewaczki belgijskiej, Evelimy 
Relia. Zwłoki znaleziono z kneblem w ustaoch, 
suknia była zupelnie podarą, kosztowności były 
zyrabowame. 

POGORSZENIE W STANIE ZDROWIA CZICZTz- 
RINA. Z Moskwy donoszą: Stan zdrowia komisa- 
nza Cziczeriua pogorszył się w tym stopniu, iż 
projektowane odłożenie jego urlopu nie nastąpi. 


W końcu sierpnia Cziczerin udać się ma na kil- 
ikomiesięczny urlop kuracyjny do sanatorium w po- 
bliżu Frankfurtu nad Menem. 

KATASTROFA POCIĄGU WIOZĄCEGO DZIKIE 
ZWIERZĘTA. Z Nowego Jorku donoszą iskrowo: 
W Bostonie zdarzyła się katastrofa pociągu, 
w którym w dwóch wagonach wieziono dzikie 
zwierzęta, Z pod gruzów pociągu wydobyto ośm 
zwłok. Wagony z dzikiemi zwierzęłam. pozostały 
nieuszkodzone, 

G.) KOLEJ DURAZZO0—SALONIKI. Wedle rô- 
wmoczesnych domiesień z Londynu 1 Aten, zawią- 
zał się w Londynie międzynarodowy syndykat, 
mający na celu wybudowamie kolei, łączącej 
Adriatyk z morzem Dgejskiem Kolej bedzie iść 
z Durazzo przez Albamję i Macedonję grecką do 
Salonik. Go na to powiedzą Włochy, o ile nie na- 
leżą do tego symdykatu ? 


Nowe przepisy 


o gozarniach i iryzjerniach. 


Przeprowadzone inspekcje i lustracje w go- 


larniach i fryzjerniach dały podstawę depar- 


tamentowi zdrowia M. S. Wewn. do opraco- 
wanie przepisów sanitarnych dla tych zakła- 
dów. Chodzi o to, że dotychczasowe przepisy 
są zbyt ramowo ujęte i nie wszędzie jedna- 
kowo stosowane. è 

Przepisy w ogólnych zarysach mają 
przedstawiać, jak nastepuje: 

Zakłady fryzjerskie i golarskie powinny 


się 


REFORMA 


znajdować się w skanalizowanych domach lub 
o ile w danej miejscowości kanalizacji niema, 
© | posiadać urządzeni dla odplywu wody. W każ- 
dej golarni powinna hyvć szatnia oddzielona 
od salonu. Zakład powinien być stale zaopa- 
trzony w gorącą wodę, 

Nie wolno używać bielizny fryzjerskiej Z 
gościa na gościa. W zakładach drugorzędnych 
należy używać dla celów oszczędnościowych 
serwetki ligninowe. 


Używanie przebieni i szczołek jest zakaza- 
ne w wypadkach, o ile fryzjer skonstatuje 
i zauważy chorobę skórną na głowie klijenta. 
Także samo wzbronione jest golenie osób z 
chorobami skóry. 


Pracownicy gołarscy muszą posiadać zupeł- 
ne zdrowie i poddawani będą kontroli lekar- 
skiej. Chodzi o uchronienie od dolyku czasa- 
mi chorych zakaźnie fryzjerów. Nie wolno 
bedzię fryzjerom sprzedawać różnych artyku- 
łów kosmetycznych, o ile nie posiadają na 
to specjalnego zezwolenia władzy, 

Poczekalnie we fryzjerniach winny być od- 
dzielone od salonu. 

Salony damskie powinny się stosować ró- 
wnież do przepisów sanitarnych, Pozatem 
nie wolno jest fryzjerom damskim zajmować 
się kosmetyka. bez posiadania na to specjal- 
nyeh uprawnień 


Wpływ drzemki popołudniowej 
na ogólny stan zdrowia. 


(Mab) Lekarz internista słyszy bardzo czę- 
sto następujące pytanie: „Panie doktorze, czy 
radzi mi pan drzemkę popołudniową ?*. Tru- 
dno jednak na to pytanie odpowiedzieć ogól- 
nikowo, ponieważ co dla jednego organizmu 
okaże się korzystne, to może stanowić dla in- 
nych wyrazną szkodę. Wielką rolę odgrywa 
w tych wskazaniach nietylko typ organizmu, 
ale także pora roku, zależnie od której drzem- 
ka popołudniowa jest wskazana, luh należy 


się jej wystrzegać. 

Spór lekarzy, czy drzemka popołudniowa 
pobudza, lub powstrzymuje trawienie, jest do 
dnia dzisiejszego „uerozstrzygnięty. 'Ostatnie 
obserwacje pacjentów w sanalorjach n. p. U 
dra Lamana pod Dreznem wykazały, że jed- 
nak celem utrzyninia smukłej linji i unika- 
nia chorobliwej otyłości korzystne jest po obie- 
dzie wypocząć nie Szasypiając, kładąc się na 
20—30 minut. Ludzie bardzo otyli lepiej u- 
czynią, przechadzając się po posiłku miaro- 
wym krokiem. 

Sen z próżnym żołądkiem nie może wpły- 
nąć na otyłość, ponieważ niema materjału, 

z którego mógłby się tłuszcz gromadzić. Jest 
w niezbicie stwierdzone, że żadna gimna- 
styka ani sport nie umniejszą wag: bez ró- 
wnoczesnego uszczuplenia racji pożywienia. 
A nawet zauważono przybytek wagi, e ile 
w czasie forsownej kuracji przy pomocy dłu- 
gich i uciążliwych tur pieszych, pływania, gry 
w tenis i t. p. konsumuje się nieco więcej, jak 
normalnie. Można zatem wynik obserwacji 
zreasumować w ten sposób: należy używać 
dużo ruchu bez względu na chudość jedynie 
wówczas, jeżeli ruch przyczyni się do wzmo- 
żenia apetytu i tem samem do utycia i wzmoe 
nienia organizmu. Jeżeli jednak zmęczenie 
odzraływuje wręcz przeciwnie, lepiej po obie- 
dzie wypocząć, co jest bezwzględnie korzyst= 
ne dla osób niedokrewnych o chorobliwie przy 
spieszonej przemianie materji Ludzie tłuści 
powinni poruszać Się jaknajwięcej i tem sa- 
mem unikać wypoczynku po jedzeniu, ogra” 
miczając ilość pożywienia do minimum. Lecz 
dla chudych i anemicznych sen popołudnie- 
wy jest nietylko nieszkodliwy, lecz nawet po- 
lecenia godny. Senność takich typów orga» 
nicznych pochodzi z braku krw) w mózgu, 
a ponieważ sen zwłaszcza w porze letnie) 
ułatwia doprowadzenie krwi do tkanki mózgo= 
wej, wobec tego korzyść z drzemki popołud» 
niowej dla ludzi anemicznych jest niewątpli- 
wa i należy takim organizmom polecać sen 
po obiedzie 


Do 10. roku 


i czystem 


delikatną skórę dziecka pielęgnować należy łagodnem 


MYDŁEM 
DLA DZIECI 


NIVEA 


Mniej. łagodne mydła mogą 
zaatakować delikatny naskórek 
i zaszkodzić mu na zawsze. 
Mydło dla dzieci Nivea wyra- 
biana jest według przepisów 
lekarskich specjalnie dla deli- 
katnego  dzięcięcego ciała. 
Miękka jego jak jedwab piana 
wnika lłagodnia w pory skóry, 
czyści gruntownie i umożliwia 
jej należyta i zdrowa oddy- 
chania. Cena zł 1.50 


Opalisz się. 


jeśli PA kąpielą powietrzna czy PORA przed wyjazdem i wycieczką nącierać sią będxesz 


IEN NIVEA 


Krem ten potęguje działanie promieni słonecznych i chroni 


zarazem przed bolesną 


a nawet niebezpieczną o 


Pudełka po zł 0.40 0.75, 1.40 i 2,60 
Tubki po z2} 1.35 i 2.25 


Tylko Krem Nivea zawiera euceryt i na tem 
—-—-- polega niezróvnana jego skuteczność. 


Francuski lot transoceanowy. pierwsi podróżnicy do bieguna. 


(Telegram wlasny „N- Reformy"). 


Paryż, 23 lipca. Wczoraj o g. 5 popołudniu | który rozpoczął wczoraj popołudniu lot, otrzy- 


wystartował do lotu nad oceanem z lotniska 
w Bourget loinik major Paris, z pilotem i ra- 
dijotelegralistą, na dwupłatoweu, zaopatrzo- 
nym w dwa motory o sile 520 koni. 
Pierwszy postój w ciągu lotu nastapi na 
wyspach Azorskich, gdzie lotnik uzupełni swe 
zapasy benzynowe, następnie poleci dalej 
przez wyspy Bermudzkie do Nowego Jorku. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Paryż, 23 lipca. Z samolotu majora Pariza, 


mano w nocy kilka telegramówe wedle któ- 
rych samolot leci z szybkością 180 km. Na 
pokladzie jest wszystko w porządku. Lolni- 
cy spodziewają się dolrzeć do Azorów dzisiaj 
rrzedpołudniem. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Paryż, 23 lipca. Samolot francuski „La 
Fregatte“ przybył dzisiaj o godzinie 2.22 rano 
do Porty na Azorach. 


ZŁ (EEE 


W obronie Nobilego. 
(Telegram iskrowy „N. Rełormy"). 


Praga, 23 lipca. Włoski konsul Palmieri, 
przysłał do kilku dzienników słowackich o- 
świadczenie, w którem odpiera ataki przeciw 
Nchi'emn, jako niesłuszne i zaznacza, że 
Włochy nie podlegają opiece żadnego innego, 
marodu i nie zmiosą żadnego mieszania się do 
spraw włoskich. Konsul oświadcza, że Nobile 
zachowywał się jako bohater i porównuje go 
z Marco Polo i Kolumbem. 


Lot: Kalifornja — N. Jork — Londyn. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 
Kopenhaga, 23 lijca. Prasa tutejsza donosi, 
' že lotnik duńsko - amerykański Ohmayer za- 
mierza wykonać lot z San Diego w Kalifornii 
z przyslankami w Nowym Jorku i Londynie: 


Rekordowa padróż naokolo swiata, 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Nowy Jork, 23 lipca. Mears i Collyer, którzy 
odbywali rekordową podróż dookcła świata, 
powróci po 23 driach, 15 godzinach, 21 minu- 
tach i 3 sekundach, bijąc tem własny poprze- 
dni rekord. 


Proiektowany zamach 


na króla Hiszpanii. 
(Telegram wi. „Nowej Rełormy"). 


Paryż, 23 lipca. Na zlecenie władz hiszpań- 
skich policja francuska aresztowała w Nar- 
tonne 4 anarchistów hiszpańskich, którzy pla- 
ncwali zamach na króla Alfonsa w czasie 
spotkania się jego z prezydentem Doumergue 
w Cap Franc. 


Przy aresztowanych znaleziono pisma 
świadczące, że zamach był projektowany. 


Smiały napad na pociąg 
pośpieszny. 
(Telegram własny „N. Reformy“). 
Paryż, 23 lipca. Dzisiaj w nocy dokonano 


«| śmiałego napadu rabunkowego na pociąg po- 


spieszny Marylja-Lion. Podczas Jazdy wtar- 
gnął do wagonu pocztowego zamaskowany ban 
dyta i steroryzowawszy urzędnika rewolwe- 
rem, zmusił go do wydania przesyłek pienięż- 
nych. Następnie pociągnął za linkę bezpieczeń 
stwa, zatrzymał pociąg i zbiegł mimo natych- 
miastowego pościgu. 


Waika murzynów z policją 
W N. Jorku. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Nowy Jork, 23 lipca. W Harlem, nowojor- 
skiej dzielnicy murzyńskiej, przyszło wczo- 
raj do wałki ulicznej między ludnością mu- 
rzyńską i oddziałem 150 połliciantów. Powo- 
dem było aresztowanie pewnego murzyna 
przez policję. Rozdrażniony tem tłum þombar- 
dował policję stołkami, książkami, cegłami i 
że!lazkami. Później tłum, złożony z trzech 
tysięcy obległ odwach policyjny. Walce po- 
łożyła kres straż ogniowa, która wyruszyła 
na plac boju z sikawkami, 


Krwawy strajk kolejowy 


Kalkuta, 23 lipca (AW). Strajk kolejowy na 
południowo-indyjskich kolejach żelaznych 
przybiera ostre formy. Na dworcu kolejowym 
w Madras strajkujący zmusili maszynistę do 
zatrzymania pociągu, poczem tłum wdarł się 


"do wagonów, bijąc pasażerów Europejczyków. 


Wspólcezsne środki techniczne samoloty, 
możliwości tnansportu odjęły podróżom do bie- 
puna dawna aureole tajemniczości; radjo do- 
ciera już i do mórz lodowatych, a wkitrótce wie 
dza i technika, odnoszące tryumf na całej in, 
utorują drogę trzeźwej i rzeczowej pracy nad 
wykorzystaniem dokonanych odkryć, wyzy- 
skamiem wielkich przestrzeni. Teraz właśnie, 
gdy nazwiska dzielnych lotników, kierujących 
ku „jkrańcom ziemi“, codziennie obijają się 
o uszy, zadmującem jest dowiedzieć się, kilo 
byli pierwsi śmiałkowie, którzy w dawnych 
czasach przedsiębrali podróże do bieguna. W 
starych podaniach i pieśniach przechowały się 
wieści o bohaterach z zamierzchłych czasów 
pierwszego żaglowca, klónzy wybierali się po 
skarby do zamków, „wznoszących się w da. 
lekkiej krainie kryszłałowych gór“. Prześlado- 
wały ich wszelkie moce piekielne tam, gdzie 
„spływają w jedno, niebo, ziemia i woda, 
gdzi e panuje wieczysta noc“ 

Już Felicjanie, którzy żeglowali wokoło 
przylądka Dobnej Nadziet i mija slupy Her- 
kulesa, dzisiejszy Gibraltar, statki swoje kie- 
rowali na północ. W Odyseji, w podaniu œ 
górach magnetowych, które zmiażdżyły ©- 
kret. jest aluzja do mórz północnych. 

Pierwszym historycznie stwiemdzomym fa- 
klem jest podróż z Massilia, dzisiejszej Mar- 
syli, Greka Pytheasa, który wybrał sie w IV 
stuleciu około r. 325 po Chr. na ztwiedzenie nie 
znamych północnych krajow. Straszluwe opo- 
wiadania o przejściach w podróży mogły być 
wymysłem dla odstraszenia konkuremła. Pyt- 
heas, żeglując na północ od wysp Brytyjskich, 
napotkał małą wyspę, przy której lody zagra- 
dzały dalszą drogę. Gzy była to Islamdja, czy 
wyspy Szetlamdzikie, czy też Norwegja — nie- 
wiadomo. Dopiero później odkrycie to wią- 
zamo z odkryciami Normanów, kraje nazwano 
Thule, ale nazwa ta utrzymała się tylko przy 
Islandji. Pytheas nie znalazł wiary u swoich 
ziomków, przezwano go kłamcą i fantastą. 
Sprawozdanie z podróży zaginęło niestety, a 
tylko niektóre szczegóły zmame są z paszkwi- 
lów i pełnych obelg i oskarżeń pism jego prze- 
ciwników. Podróż Pytheasa była odosobnio- 
nym wypadkiem. którego historja tylko przy- 
padkowo przechowała się dla nołomności. Na- 
rodv nad Morzem Śródziemne, zamknięte w 


swojej kullumze, mało miały zrozumienia 
dla dalekich podróży odkrywczych, a odstra- 
szala tych synów południa także nieznana È 
groźna. zima północy. 

Od roku 1000-go narody germańskie, pchane 
żądzą wladzy, przygód i wiedzy, rozpoczęły 
wielkie wędrówiki na północ i na wschód. Wy- 
prawy Normanów i wyprawy krzyżowe są 
charakterystyczne dla pierwszego okresu. W 
parę stuleci potem nadchodzi drugi wspania- 
ly okres wielkich odkryć, w którym prym wlio- 
dą Hiszpanie, Anglicy, Portugalczycy i Ho- 
lendrzy. Ta druga fala wielkich wypraw odbija 
się już o brzegi krajów podbiepunowych, do- 
cera do Indyj, Chin, północnej Ameryki i kra- 
ju Inkasów. I znów kilka wieków później pa- 


dają ostatnie zapory. Europejczycy wdziera ją 
się do wnętrza Afryki, do tajemniczej Azji, 
stawiaja swą stope na niedostępnej ziemi pół- 
nocy. Tylko daleki „Kontynent lodowatego 
poludnia“, „Terra australis", jak ją nazywali 
starożytni, kryje się jeszcze poza, lodowatema 
„skałami. 

Podróże narodów germańskich do mórz lo- 
dowatych, leżących w niedalekim ich sąstedz 
twie, rozpoczęły się już bardzo wcześnie. Zaw 
konnicy irlandzcy skąd później wyganiają ich 
Normanowie. Około roku 900 Normanowie od- 
kryli Gremlandję i drogę morską wikoło półno- 
cencgo przylądka do morza Białego. 

O pierwszej wyprawie niemieckiej pisze 
kronikarz Adamus z Bremy. Na rozkaz bisku- 
pa Bezeliusa z Bremy wyruszyli z ujścia We- 
zery, „by zbadać granice morza Północnego”, 
hrabiowie frvzyjscy. Stare podamie, tak po- 
wiada kronikarz, stwierdzało. że na północ od 
ujścia Wezery nie masz ladu, tylko „nieskoń- 
czone morze“, Oprócz geogralicznych badań, 
misja miała na celu nawracanie po- 
gan. Zeglując na północ od Islandji, iryzyjscy 
hrabiowie dostali się do wschodnio-prenlandz- 


kiego prądu, niosącego potężne masy lodowe. 


Otoczone krą i pędzone na południe statki z 
trudem mogły wydostać się z niebezpiecznego 
miejsca, a kilka z nich rozbiło się o lody. 
Opowiadania ich o tem przejściu, jakoteż e 
morzu galaretowem i strasznych potworach, 
zagrażających okrętom, wywarły na współ 
czesnych — pisze kronikarz — potężne wra- 
żenie. 


Policja przy pomocy ognia karabinowego TOZ- 
prószyła tłum, "raniąc 22 osoby. W miejsco- 
wości Tucicorin uzbrojona grupa strajkują- 
cych robotników obsadziła dworzec i zniszczy: 


ła przy pomocy dynamitu znajdujące się na 
dworcn lokomctywy, oraz porozkręcała szy- 


ny. Swak kolejowy grozi rozszerzeniem się 
na cały Hindustan. 


NOWA REFORMA 


5 


y 4 Racije. 


Program stacyj radjoionicznęch: 


na wtorek dnia 24 lipca 1928. 


Kraków. (566) Q. 13—13.10: Tranem. sygnałn "czasu, 
hejnału z wieży Mariackiej, kom. lotn.-met.; g. 15—. 
15.20: Transm. k«mun.: meteorologiczny i goap.: g. 
11—17.25: Koncert plyt gramof.; g. 17.25—17.50: Po- 
gadamka dla rodziców ł wychowawców: Dr. E. Sak. 
nagiel: „O dzieciach zamiedbanych*; g. 18—19: Trane- 
misja z Warszawy; g. 19—19.20: Rozmaitości; g. 19.30— 
19.55: Odczyt „Q obronie przeciwzazowej* — wygl. 
prot. L. Wygrzirwalski; g. 19.55—20.00: Transm, kom. 
roliczego: g. 2016—20.15: Komunikaty; g. 20.15: Trane. 
misja z Warszawy: g. 22.40—23.30: Transmieja mu- 
ayk: tanecznej. 


r E. 
18—19: Koncert w wykonaniu Jadwigi Polanowskiej 


02.06: Sygnel czasu, kam, lotm.-met.; 
policyjny, sport. 
l nadprogram: g. jn wer. taneczna z re- 
", Orkiestra er. W. 
wakiego ( Ign. Karbowiaka. 


Poznań. ($44.8) Q, 1—7.15: Gimnastyka poranna — 
przeprowadzi p. Waxmann: g. 18—]4: Bygnał czasu. 
Koncert „Tria“ „Radja poznańskiego". Wykonawcy! 
Muller (wiol.), Hugo 
cen. 


Franoiezek Sykora (skrz.), P. 
Gloksyn (fort.); g. 14—14.15: Not. wiełdy pien, 4 
targ. rzeżni miejekiej; g. 14.15—14.30; Kom. PAT'a; 
g. 17.25—17.50: 


tameczna z „Palais Royat“, 
Katowiee. (422) G. 16..0—17: Kom. Polsk. Zw. Zrmosz. 
gosp. woj. śl. 1 Wydz. ośw. publ. woj. śl.; g.: Odozyt 
é Warmawy: œ. 17.25—17.50: Popadanka dla rodzi- 
bw i wychowawców: „O dzieciach zaniedbanych” — 
wygł. dr. E. Szinagielt œ. 17.50—18: Przerwa; œ. 18— 


; €. 19.20:—19.30: Przerwa; 19.50—18.551 Odczyt z 
oyku: „Piękno eportów letnich* wygł dr. Kaz- 
mierz Załmeki: g. 19.55—%0.15: Komunikat harcerski; 


mnania; g. 17.50—18.15: „Cel 1 znaczenie Pierwszych 
Targów Półmocnych i Wystawy rolniczo-przemysł. w 
Wilnie", odozyt wygłosi dyr. Targów Północnych 
Jan Łuozskowski; g. 18.15—19: Transmisja muzyką po- 
pularnej a ogrodu cukierni B. Sztralla w Wilnie. 


7 go 19.3) 
19.45: Ohwilka tHtewsba; g. Kommnikaty: ~g. 
M.1IS—2: Trananiaja * Wapizawyj g 22--22.50: Trans: 


PE | Wz” 
ILOŚĆ RADJOSŁUCHACZY W WOJ. POZNAŃ. 
BKIEM. Dmia i czerwca T. b. liczba radjoabomen- 


tniego miesiąca przyrost niewielki, gdyż w dniu 
$ maja r. b. liczba ia wymosila 18.877 osóh, z cze- 
go 17.653 przypada na dymekcję poczt i telegrafów 
w Poznamiu, zaś na dyrekcja bydgoską tylko 


ABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE*, dawn. 

„City“, ul. éw. Gertrudy %8 (wejście od plant) tel. 828. 

oda. przedstawienia. — W sobotę i niedzielę popol.: 
iv-Eeklock. — Wstęp wolny. 


Kultura I ' sztuka. 


Kaplica Jana Kasprowicza 
w Zaleszczykach. 


Man Kasprowicz spędził razem z eórkami 
gwemi w roku 1899 lato w Zaleszczykach i 
(ai tam hymn „Święty Boże". Na pamiąt. 

ę tego l ku czci pamięci wielkiego poety 
utworzy? się w roku 1927 x inicjatywy ów- 
czesnego komisarza mządowego Zaleszczyk, p. 
Józefa Marczyńskiego, profesora Seminarjum 
Nauczycielskiego komitet obywatelski, w skład 
którego weszli przedstawiciele władz tamtej- 
szych, Tow. „Sokół' i obywatełstwa, 

Komitet ten, uzyskawszy w drodze składek 
odpowiedni fundusz zbudował na ofarowanym 
przez tow. Sokół placu w Zaleszczykach ka- 
pliczkę, której poświęcenie uroczyste odbędzie 
się 29 lipca r. b. Zarazem odbędzie się odsło- 
mięcie pamiątkowej tablicy wmurowanej na 
domu, w którym w roku 1809 mieszkał poeta. 

SE: | +28A 


WYNIK KONKURSU NA PROJEKT SYMROLU 
OPIEKI SPOŁECZNEJ. Dma 20 b. m. w minuster- 
stwie pracy i opieki społ. odbył się sąd konkur- 


cza, wzięli udział: prof. Szkoły Sztuk Pięknych 
Skoczylas, wicedyrektor mennicy państwowej imż. 
Zagrodziki, oraz wyżsi unzędmicy ministesrtwa pra- 
cy. Pienwszą nagrodę otrzymal p. Józef Pakulski, 
drugą p. Jam Zelenay, wyróżmiomo pracę p. Jenze- 
go Cialowiicza. 

ZJAZD PSYCHOTECHNICZNY W UTRECHCIE. 
We wnześniu bieżącego roku odbędzie się w Utrech 
cie 6-ty międzynarodowy kongres psychałech- 
miczmyv. 

RUCH WYDAWNICZO-KSIĄŻKOWY W R. 1927. 
Referat ewudecyjmo-bibljograficzny wydziału spo- 
łeczno-politycznego ministerstwa spraw wewn. po- 
daje mastępujące dane o ruchu "wydawniczo- 
książkowym w r. 1927: Ogółem zarejestrowano 
6.888 tytułów. Z tego na publikacje polskie wypa- 
da 6.204. Pierwaze miejsce w statystyce z r. 1927 
zajmuje: „Poezja, powieść dramat" (973 tytułów), 
dmupie „Prawo, nauki społeczne" (822 tyt.), tnzecie 
„Teologja, Historja Kościoła, dziela treści eligij- 


mej" (433 tyt). Dalej idą mastępujące rubryki: Fi- 
lozofja, psychologja, estetyka, etyka (62 tyt.). Ma- 
tematyka, nauki przyrodnicze — 158, amtropologia, 
prahistorja, folklor — 35, językozmawstwo, fibolo- 
gja, psychologia — 78, historja. nauki pomocni- 
cze — 132, geoprafija, krajoznawstwo, podróże, ma- 
py — 179, histona i teoria literary — 227, salu- 
ki płastyozme — 87, teatr, muzyka, śpiew — 79, 
polityka, publicystyka — 253, pedagogia, szkolni- 
atwo, wychowanie fizyczne — 398, podręczniki 
szkolne — 372, książki dla dzieci i młodzieży — 
306, medycyna, hygjena, wetenarja — 271, tęchni- 
ika — 169, wojskowość — 104, pnzemyst i hamdel 
358, rolnictwo, leśniawo i gospodamstwo domowe — 
329, wydawmiatwa popularne — 223, wydawnictwa 
sensacyjne bukowe — 43, vama — 86. Cyfry po- 
wyższe dotyczą wyłącznie publikacyj polskich. Co 
się tyczy druków żydowskich, zarejestnowano w mo- 
ku ubieglym ogółem 517 tytułów. Ogólna suma na- 
kładu publikacyj polskich wynosiła w r. 1927 
23,324.330 egzemplanzy suma nakładu publikacyj 
| żydowskich — 672674. W roku 1936 zawejestno- 
wano ogółem 6.339 tytułów (polskich 5.213), w roku 
zaś 1925 — 5.969 tvtulów (polskich 5.060). 

| WYSTAWA PRACY CHAŁUPNICZEJ W POL- 
SCE. Z micjatywy Polskiego Towarzystwa Polity- 
ki Spolecznej i Instytutu Gospodursiwa Spolecz- 
nego, ma odbyć się na jesieni 1929 roku pierwszą 
w Polsce wystawa pracy chałupniiczej. Celem wy- 
stawy będzie poinformowanie szerokiego ogółu 
o zakresie, charakterze i warunkach tej niezmier- 
nie rozpowszechnionej w naszym kraju, a mało 
zbadamej wytwórczości, oraz zorjentowanie się co 
możnaby moczymić dla ulepszenia stosunków cha- 
lupmiczych, Na zachodzie odbył się już szereg 
wystaw g tej dziedziny, mnzyczymiając się do 
uzdrowienia warunków pracy chałupniozej. 

W Warszawie ukonstytuował się komitet pod 
przewodnictwem b. wiceministra pracy i opieki 
spolecznej, p. Gustawa Simona, praz z udziałem 
przedstawicieli ministerstwa pracy, sfer pamłamen- 


_ | tarmych, meprezentamtów manki ekonomicznej, hy- 


armawy; g. 10—19.0: Najnowsze wiadomości z Pow. 
Wystawy Kraj.; g. 19.20—19.46: Odczyt „Socjologiczne 


giemistów i działaczy spolecznych. Komitet będzie 
jeszcze uzupełniony osobami imteresującemi się 
chałupnictwem t wyłoni wydział wykonawczy. 
Biuro wystawy mieści się w lokalu Polskiego To- 
warzystwa Polityki Społecznej w Wanmszawie, nil. 
Jasna nr. 19. 

ZAPIS GÓRALSKI DLA MUZEUM TATRZAŃ- 
SKIEGO. Zmarły w ubiegłym roku obywatel Zako- 
pamega, góral Józef Gąsienica Roj. many jako gor- 
liwy miłośnik zamierającej góralszczyzmy, zapisał 
testamentem do zbiorów Muzeum Tatnzanskiego 
kilka cennych, stamoświedkich przedmiotów. Dary 
te zoatały w tych dniach pnzekazame Muzeum Ta- 
fmzańskiemu, które zamierza wysbawić je ze spe- 
cjalnym mapisem, podkreślającym ten niezwykły 
zapis, dowodzący, iż tutejsza ludność zdaje sobie 
sprawę, że ginące zabytki przeszłości należy rato- 
wać przed zupelną zagładą. 
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Rynek walut 


Obrót dzienny na giełdzie dewiz wymosił 
ostatnio madal pnzeciętnzi 300 do 350 tysięcy 
dolarów. Jedynie miedzy 16 a 20 lipca obrót 
był pfzejściowo większy, wskutek spekulacji 
arbitrażowej, stojącej w związku ze zwyżką 
dolara w stosunku do dewizy angielskiej i nie- 
których innych dewiz europeiskich. Całe za- 
potmzelbowanie na giełdzie dewiz pokrywa 
prawie wyłącznie Bank Polski. Zapas walut 
i derwiz tem instytucji zmmeijszył się w pierw- 
szej dekadzei lipca, po przejściowem zwię- 
kszeniu w ostatniej dekadzie czerwca, znowu 
o 7,778.612 zł. do 515,879.967 zł. Silniejszy ten 
dopływ laczy się ściśle z ujemnym bilansem 
handlowym za czerwiec. W czerwcu bowiem 
przyweiziono ogółam 525.300 tonn wartości 
289.500.000 zł., wyweiziono zaś 1,911.100 tonn 
wartości 191,900.000 zł. Bierne saldo blainsu 
hamdlowego wynosi zatem 97,600.000 zł W 
porównaniu z danemi za maj, przywóz w Czer- 
weu wykazuje zmniejszenie o 6.9 milj., wywóz 
zaś o 9.8 milj. zł. 

Zapas kruszcu instytucji emisyjnej zwię- 
kszył się w piemwszej dekadzie lipca o 1,276. 
121 zł. do 606,083.427 zł. Waluty i dewizy nie 
zaliczone do pokrycia zmm:ejszyły się o 
994.182 do 208,785.509 zł. Portfel wekslowy 
wykazywał nieznaczny spadek o 403.659 do 
581,091.452 zł. Zmniejszyły się również po- 
życzki zabezpieczone papierami o 956.958 do 
kwoty 58,370.7238 zł. Natomiast płatne zobo- 
wiązamia zwiększyły się o 41 mili. do 636.3 
milj. zł, natomiast obieg biletów bamkowych 
zmniejszył się o 577 milj. do 1,126.195.790 zł. 
Stan obu tych pozycyj wynosił? na dzień 10 
lipca br. łącznie 1,762.490.985 złotych, pod- 
czas, gdy zapas knuszcu, oraz walut i dewiz, 
zaliczonych do pokrycia, 1,121.963.385 zł. 
Przyjęty do zapasu Banku stan polskich mo- 
melt srebrnych i bilonu zwiększył się o 364.664 
do kwoty 1,462.985 zł. 

Dewizy New-York notują 8.90, dolary o- 
ficjalmie i prywatnie 8.88. Bank Polski płaci 
za dolary 8.86, za dewizy 8.88. Tranzakcje 
kablem New-York przeprowadza się między 
bankami przeważnie na 8.91,70. Federal Re- 
serve Banki w Chicago, New-Yorku, Bostonie 
i St. Louis podniosły stopy dyskontowe z 44 
na 5% w stosunku rocznym, powodując w 
den sposób mimowoli silny przypływ do Sta- 
nów Zjednoczonych kapitałów amerykanskich, 
lokowanych dotychczas zagranicą, a w zwią- 
ziku z tem zwyżkę dolara. Stan główniejszych 
rąchnmków U. S. Federal Reserve Banków 
przedstawiał się na 5 lipca br. w tysiącach do- 
larów następująco: zapas 
weksle banków - członków 1,191.010, weksle 
inne 209.660, papiery państwowe 219.570, 
wkłady 2,459.320, obieg banknotów 1,660.130, 


i wkładów 65.4%. 


zlota 2,546.490,. 


CMENTARZYSKA PRA-SŁOWIAŃSKIE ODNA- |szość księgozbiorów prywatnych bez niego się na- 
LEZIONO POD KAZIMIERZEM. W pobliżu Kazi- pewno nie obejdzie. 


rezerwa kombinowama w stosunku do obiegu | b. w odróżnieniu do lat poprzednich, pozosta- 


wyfbitniejszych członków kulisy jest nieobecna, 
pozostali zaś członkowie i bank: nie wykazują 
zainteresowania dla gry giełdowej. Przefścio- 
wo dają się zauważyć zlecenia zagraniczne, 
ale w bardzo nieznacznym stopniu. W dziale 
pożyczek państwoych wykazuje większe wa- 
hamia 5% Premjowa Pożyczka Dolarowa. 
Kursy główmiejszych papierów ujawniły w 
okresie sprawozdawczym w porównaniu z lo- 
sowaniami z dn. 13 bm. następujące różnice. 
Zyskały: 5 proc. Prem. Poż. Dolarowa 3.8 proc. 
8 proc. Listy Zast. m. Warszawy 2 proc., 
Warsz. Cukier 7, Spiess 0.6 proc. Straciły: 
Węgiel 5.1 proc. Nobel 7, Lilpopy 3.4 proc. 
Wszystkie inne akcje-i papiery procentowe 
ufrzymały się na poziomie niezmienionym. 
A. Z. W. 


mierza Dolnego na przeciwległym brzegu Wisly, 
w majątku Janowice pow. kazienickiego, robotmicy, 
kopiąc piasek na wzgórzu, natrafili w odległości 
kilkuset metrów od Wisły ma umę z popiołem 
i szozątkami miedopalonych kosci ludzkich. O odkry 
ciu powiadomiono archeologów w Warszawie 
i wstrzymano rozkopywanie wzgórza. Dalsze prace 
przy odkopywaniu cmentanzyska prowadzone będą , 
przez specjalistów. 

KOCHANOWSKI PO GZESKU. Prawie równocze- 
śnie ukazały się dwa przekłady poezji Kochamow- 
skiego na język czeski. Pierwszy zawiera „Ireny“ 
w tlomaczeniu E. Chadupny, drugi przynosi po- 
nadto wybór z „Praszek” w tłomaczeniu Jana Kar- 
mika i ukazał się w 156 tomie czeskiej Akademji 
Nauk i Sztuk Pięknych p. t. „Sbomik svetove 
poesie“. 

MUZYKA NA WYSTAWIE „PRESSY". Do Ko- 
lonji zjechał z okazji odbywającej się tam wystawy 
prasowej, zespól opery wiedeńskie; pod dyrekcją 
Fr. Schalka. Odbył się cykl przedstawień opero- 
mych i baletowych, odegramo: Flet zaczamowamy, 
Kawalena ze srebrną różą, Turamdot Pucainiego 
i Zemstę nietoperza, zaś zespól baletowy wystąpił 
z Coppelią Delibesa i Scheherezadą  Rimskiego 
Korsakowa. 

NOWA (OPERA RUMUŃSKA. Bukareszteński 
„Teatr Narodowy” wystawił w tych dniach z wiel- 
kiem powodzeniem pierwszą mumuńską operę no- 
wocizesmą p. t. „Niepasta* (Oszozerstwo). Libretto 
napisał znany (literat rumuński, Caragiale, muzykę 
ułażył młody komponista, Sabin V. Dragoim, repre- 
zentujacy w muzyce kierunek Debussy-Strawiń- 
skiego. 


Zapiski literackie. 


r I. Inn. Kraszewskiego „Powieści Historyczne” 
w 80 tomach, Bibljoteka Wielkich Pisamzy, serja I, 
10 tomów kwamtalmie. Cena w prenumeranie: do 
dnia 1 sienpmia 1928 r. 80 groszy za tom, czyli 
8 złotych kwartalnie, w oprawie 14 zł. kwamtalnie. 
Od 1 sierpnia do 31 grudnia r. b.: bnosz. 10 al., 
opr. 16 zł. kwantalmie. W sprzedaży pojedymczej 
tom 1.40. Wydawnictwo M. Arata w Warszawie. 

Pawieści historyczne J. I. Kraszewskiego zostały 
wznowione w rzeczywiiście tamiem wydaniu, ma- 
jącem jednak wszelkie właściwości książek dro- 
gich. Zarówno bowiem pod względem druku, jak 
papier i okładki, zadowalmiają zupełnie i mogą 
być włączone do każdej bibjoteki. Stanowią one 
cenne wizbogacenie naszej literatury hbeletrystycz- 
nej, do której wprowadzają bamdzo pożądamy pier- 
wiiastek historyczny å na zajmującem tle powie- 
ściowem malują dawne obyczaje. Cykl ten Kra- 
szewskiego powinien znalezć się w każdej bibljo- 
tece pubdiezmej, szkolnej i korporacyjnej, a więk- 
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Bilans handlowy 
w czerwcu 1928 r. 


Według tymczasowych obliczeń Głównego 
Unzędu Statystycznego bilans handłowy za 
czerwiec r. b. przedstawia się, jak następujet 

Przywieziono ogółem 525.302 ton, wartości 
289.510 tys. zł., wywieziono zaś 1,911.132 ton, 
wamtości 191.961 tys. zł.; bierne saldo bilansu 
handlowego wynosi zatem 97.549 tys. zł. 

W porównaniu z danemi za maj r. b. przys 
wóz w czerwcu wykazuje zmniejszenie o 6.960 
tys. zł, wywóz zaś 9.814 tys. zł. 


Zmniejszenie przywozu spowodowane zœ- 
stało główme znacznym spadkiem przywozu 
pszenicy o 8.399 tys. zł. i żyta o 8.775.tys. Zł. 
Poważnie zmniejszył się także przywóz mam 
terjałów i wyrobów włóknistych, a mianowi» 
cie bawełny o 2.566 tys. zł, wełny o 612 
tys. zł, tkanin bawełnianych i wełnianych 
o 2.174 tys. zł. t tkanin jedwabnych o 1.751 
tys. zł.; pewne zwiększenie wykazuje nato+ 
miast przywóz wełny czesanej oraz przędzy. 
Zmniejszył się także o 1.931 tys. zł. przywóz 
metali i wyrobów metalowych, głównie dzię- 
ki spadkowi przywozu szmelcu.' 


W zrósł natomiast przywóz produktów zwie” 
rzęcych, głównie futer o 2.118 tys. zł}, maa 
szym i aparatów o 4.235 tys. Zl., z czego 2.348 
tys. zł. przypada na wzrost przywozu maszyn 
włókienniczych oraz środków komunikacji a 
2.300 tys. zł., w czem 1.223 tys. zł. przypada 
na wzrost przywozu samochodów. W dziale 
artykułów chemicznych nieorganicznych znaj- 
dujemy wzrost pnzywozu żużli Thomasa a 
2.359 tys. zł. oraz fosforytów 4 soli potaso+ 
wej o 1.105 tys. zł., przy równoczesnem zimniej 
szeniu saletry chilijskiej o 1.873 tys. zł.; przy” 
wóz artykułów chemicznych organicznych 
jększył się 04.916 tys. zł, + -— 


-W wywozie gnupa artykułów epożywczycił 
wykazuje zmniejszanie o 6.860 tys. zł., przy- 
czem wywóz jaj spadł o 9.495 tys. zl, a wy- 
wóz masła zwiększył się 03.620 tys. zł. Wys 
wóz zwierząt żywych zmniejszył się o 3.487 
tys. zł, z tego na trzodę chlewną przypada 
3.154 tys. zł. W grupie materjałów i wyro- 
bów drzewnych ogólne zmniejszenie o 6.390 
tys. zł. rozkłada się na wszystkie ważnieju 
sze pozycje z wyjątkiem papierówki, które, 
wywieziono więcej, niż w maju. O mniejsze 
sumy zmniejszył się także wywóz produktów: 
zwierzęcych, roślin i nasion, produktów naftou 
wych, metali oraz materjałów i wyrobów 
włóknistych. Jest to jednak objaw zwykły, 
że miesiące letnie są najmniej korzystne dla 
eksportu, Poważniejsze zwiększenie znajduje- 
my tylko w wywozie węgla, który wzrósł a 
10.856 tys, zł 
zaa 0) $)——— 


Kronika ekonomiczna. 


POŻYCZKI MELJORACYJNE PAŃSTWOWEGO 
BANKU ROLNEGO. Na podstawie rozporządzenia 
ministrów: reform rolnych, skarbu i rolnictwa 
z dnia 141 czerwoa r. b. o emisji złotych 7-pnocą 
obligacyj meljoracyjnych Państwowego Banku Rol- 
mego, oraz o długoterminowych pożyczikach w tych 
obligacjach udzielanych — pożyczki melhoracyjne 
w tych obligacjach udzielane są pnzez Bank spół 
kom wodnym, poszczególnym rolnikom (za zabez 
pieczeniem hipotecznem), oraz gminom wiejskim" 
na wszelkiego rodzaju meljonaaje rolne. 

Pożyczki udzielane są na okres 15-letni, z tem, 
że splata kapitału rozpoczyna się dopiero po. upły- 
wie 2 i pół lat od dnia wydania pierwszej części 
pożyczki i trwa w ciągu następnych lał 12 i pół 

Podania w sprawie przyznaniai pożyczek przyj” 
mowame są zarówno przez Państwowy Bank Rol- 
my w Warszawie, jak i przez poszczególne oddrzicw= 
ły, gdzie udzielane są ezczegółowe informacje co 
do bliższych warunków otrzymania pożyczki. 

SYTUACJA W EKSPORCIE DRZEWA. Ogólna 
sytuacja w eksporcie drzewa w czerwcu r. b. nia 
ulegla poważniejszym zmianom. Zakupy matonja4 
łu taniego w Niemozech w dalszym ciągu są nie- 
zmaczne, podobnie zresztą jak Angli i Holamdji. 
Pogorszeniu natomiast uległ eksport drzewa okrą- 
głego do Niemiec. w związku ze slabą konjunkturą 
drzewną na tamtejszym rynku. Drzewo kopalniane 
i mapierówika cieszyły się dobrym zbytem. Głów- 
nymi odbiorcami kopalmiakóry byly Niemcy i Cze. 
choslowacja. Ceny jednak wykazały nieznaczny 
spadek. Pewne zainteresowanie w stosunku do 
drzewa polskiego wykazał ostatnio rynek framcu- 
ski, mie wpłynęło to jednak ożynviająco ma ogólny 
eksport ze względu na niewielki rozmiar tramze 
akcji z Framcją i ceny zbyt niskie. Zbyt do Cze- 
chosłowacji, w związku z stinen: tętnem rozwoju 
tamtejszego ruchu budowlanego, ożywił się znacz- 
nie. Nie wpłymęło to jednak ma polepszenie cen, 
które nadal nie są zadawalające 

SOWIETY NA NIEMIECKICH TARGACH 
WSCHODNICH. Sowieckie przedstawicielstwoe ham- 
dlowe w Królewcu oglasza, że Sowiety utworzą 
na wschodnich Targach niemieckich. które odbędą 
5 A F się w Królewcu między 11—14 sierpnia. swą odrę- 
ją pod znakiem sezonu ogórkowego. Większość | bną wystawę sowieckich towarów ekspomowych, 
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wy i akcyjny. 

W grupie dew'z europejskich wykazywał o- 
staltnio szczególmie wielkie wahamia Lomdym, 
który uległ pnzejściowo dość zmaczmej zniżce, 
co tłumaczy się w pierwszym rzędzie adpły- 
wem licznych krótkoterminowych lokat ame- 
rykańskich z Londynu, co jest konsekwencją 
tego, że pierwszy raz po wojnie światowej sto 
pa procentowa w Londynie jest o 74% niższą 
= stopy w New-Yorku (po ostatniej podwyż- 
ce). 

Gilówniejsze pozycje bilansu Bamku Angiel- 
skiego przedstawiały się na dzień 4 hipca br. 
w Ł następująco: zapas złota 173,428.234, 
weksle rządowe 28,768.8885, prywatne 78, 
741.187, wikłady państwoew 19,686.680, pry- 
watne 126,829.091, obieg  bamknotów 137, 
166.490, rezenwa absolutna 56.011744, stosun- 
kowa 38'4%, 

Dewiza francuska utrzymuje się na miezmis- 
nionym poziomie. Bilans Banku Francuskiego 
z końcem czenwca br. odzwierciadla już 
zmiany, jakie nastąpiły w sytuacji Banku w 
awiązku z wprowadzeniem nawej jednostki 
monetarnej (1 frank = 65.5 miligr. złota pró- 
by 900/1000). W wymiku umów, zawantych 
między Bankiem Francuskim a ministerstwem 
skarbu i Kasą Amortyzacyjmą, Bank przepro- 
wadził przewalutowanie tych pozycyj swego 
bilansu, w których księgowame były kmuszec 1 
dewizy, wprowadził do bilansu pozycję po- 
życzak reportowych w dewizacih, oraz znajdu- 
jacych się w posiadaniu Bamków weksli za- 
gramieznych. Ponadto uległy zmianie pozy- 
cje. odnoszące się do zadłużenia skarbu w Ban 
ku Francuskim, mianowicie dług skarbu, od- 
tąd bezprocentowy, ustalony został w maksy- 
malnej wysokości 3.200.000.000 franków. O- 
bligi rządów zagranicznych, dyskontowane 
skarbowi przez Bank, przyjęła Kasa Amorty- 
zacyjna, która wzamian za nie wydała Ban- 
kowi własne skrypty dłużne. Poniżej podajemy 
stam główniejszych nachunków Bamku Fran- 
cuskiego na dzień 29 czerwca br. już według 
mowego zestawienia w tysiącach franków: 
zapas złota 28.990.033, rachunki bieżące za- 
granicą 15559.114, pożyczki reporterowe w 
dewizach 8,935.624, portfel wekslowy 3,582. 
659, weksle i czdki zagramiczne 11,686.441, 
obieg biletów 60.628.094, rachunek skarbu 
państwa 4555.401. rachunek Kasy Amortyza- 
cyjnej 1.932.985, wkłady prywatne 4,924.828, 
rezerwa słosunkawa 40.04%. 

Ruble złote utrzymują się w Warszawie w 
granicach 4.62—4.63. Za czerwońce sowiec- 
kie płacomo niedawno 3.20 do 3.05 dolarów, 
ostatnio jednak ibniżyły się one do 2.90 dol. 
w żądaniu prawie bez odbiorców. 

Na rynku akcyjnym daje się zauważyć zu- 
pełna stagnacja, miesiące bowiem letnie w r. 
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Zwycięstwo czechosłowackich pływaków 
nad jucosłowiańskimi i polskimi. 


TITrójmecz slowianski w Pradze. 


Praga, (PAT). W dn. 21 i 22 b. m. odbył się 
doroczny trójinecz słowiański pływacki w 
Pradze. Po przyjeździe reprezentacje pły- 
wackie zostały dnia 21 bm. przyjęte przez 
prezydenta masta Pragi, dra Baxę, przyczem 
delgacja polska i Jugosłowiańska złożyły wień- 
ce na grobie Nieznanego Żołnierza. 

Pierwszy dzień zawodów pływackich, t 
sobota, przedstawia się następująco: 


100 m. na wznak dla pań: 1) Dopnierowa | 


(Czechosłowacia) 1.38.2; 2)  Tautermanowa 


(Cz) 1.42.6; 3) Nowakówna (Polska) 1.49.8; 4) | 


Kaisreówna (P)! 5) Roje 
Richimanowa (J). 

400 m. słyl dowołny dla panów: 1) Antosz 
(Cz.) 5,28.8; 2) Senjanowicz (J) 5.42 2; 3) Pleń 
ski (Cz.) 5.49.5; 4 Kott (P.) 6.00.2, rekord Pol- 
ski wyrównany; 5) Matysiak (P); 6) Bulat (J). 

100 m. na wznak dla panów: 1) Bie'ik (Cz.) 
1.19.8; 2) Landau (Cz) 1.22, 3) Marinkowic 
(J) 1.27; 4) Schónfeld (P) 1.31; 5) Trytko; 6) 
Matkomicz (J). 

400 m. styl dowolny pań: 1) Friedlendero- 
wa (Cz.) 6.59.4 (rekord czechosłowacki pobi- 
ty); 2) Roje (J) 7.05, 3) Brabcowa (Cz.) 7.44; 
4. Fitzówna (P) 7.51.1; 5) Tratowa (P); 6) Ber- 
ber (J). 


(Jugostawja); 6) 


Zawodnicy polscy nie zajęli więc w tym! 


dniu ani jednego z miejsc czołowych, ani też 
nie zajoli miejsc ostatnich. Pierwszy dzień za- 
wodów wykazał zdecydowaną przewagę ze- 
chosłowacji i znacznie wyrównaną klasę Pol- 
ski i Jugosławii. Złe warunki terenowe były 
przyczyną niedość dobrych wyników. 

Po skończeniu powyższych zawodów odbył 
się mecz w waterpole Jngosławja-Polska 3:1 
(3:0) dla Juposławji. Mecz powyższy wykazał 
niebywałą poprawę polskiej drużyny, która 
pod żadnym względem nie ustęnowała prze- 
ciwnikom. Z drużyny polskiej wybuał się Kra- 
tochwila na obronie i Sieńkowski. 

Punktacia ogólna pierwszego dnia wygląda 
mastępująco: Czechosłowacja 78 punktów, Ju- 
gostawja 27, Polska 23. 

Drugi dzień mistrzowskich zawodów pły- 
wackich (22 lipca) przedstawia się następują- 
co: Rano odbyły się skoki pań: 1) Kronaeige- 
rowa (CZ) 3 pur$śty, 2) Marklowa (CZ) 6 
punktów, 3) Śchlessingerówna (P) 9 punktów. 

Skoki panów z trampoliny: 1) Balasz 'CZ) 
151.71 (4 punkty), 2) Nesvadba (CZ) 14210 
punktów 8, 8) Grilo (J) 137.59 punkt. 10, 4) 
Maerz (P) 134.25 punkt. 10 5) Kordelic (J) 
135.05. punkt. 12. 

1.500 m. styl dowolny panów: 1) Anłosz 
(CZ) 22.53.2, 2) Senjanowicz (J) 23.55, 3) Pe- 
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Mozśrywkci litfowe. 


Warta definitywnym mistrzem I-szej serji rozórywek Hóowych. 
Sukcesy drużyn Iwowskich. 


Kraków, 23 lipca. | 
Jakby w przeciwsławieniu do poprzedniej 
niedzieli, która była „czarnym dniem“ dla 
wszystkich bez wyjątku drużyn lwowskich 
ponoszących same klęski, dzień wczorajszy 
przyniósł podrażnionej ambicji lwowskiej peł- 
ną rehabilitację. Wszystkie bowiem zespoły 
Iwowskie kończą swoje zawody zwycięstwem. 
Warta, jak to było przed paru tygodniami 
do przewidzenia, zdobyła mistrzostwo wio- 
senne Ligi, jednak w bardzo słabym stosun- 
ku, wyprzedzając nastepną drużynę tylko o 
jeden punkt. Wogóle różnica dzieląca nieć czo- 
łowych drużyn ligowych tj. Wartę, IFC, Cra- 
covię, Wisłę i Polonię jest bardzo nieznaczna, 
tak, iż wszystkie te zesnoły moga śmiało wal- 
czyć z równemi niemal szansami o tvtuł mi- 
strza Polski. Niespodzianką jednak wielka by- 
ło trudne i niezbvt zasłużone zwycięstwo War- 
ty. Ł. K. S. dowiódł ponownie przez uzyskanie 
remisowego wyniku z Cracovią, iż jest prze- 
ciwnikiem w obecnej formie dla wszystkich 
drużyn ligowych niebezniecznym. Niewatpli- 
wie drużyna ta postara się w„gezonie jesien- 
nym o to, iż odbierze jeszcze niejednemu prze- 
ciwnikowi punkty i uchroni się przed spad- 
"kiem do kl. A. 
Po ostatnich zawodach tabela ligowa przed- 
sławia się nast.: 


Nazwa klubu Ilość gier Punktów Stos. bramek 


Warta 14 21 29:16 
1 E ©. 14 20 36 20 
Gracovia 14 19 31:20 
Wisła 13 18 42 19 
Polonia 14 17 36 30 
Czarni 13 15 26 25 
Pogoń 14 15 32 36 
-~ Warszawianka 14 14 26 27 
Legja 14 13 17 2 
Ruch 15 11 23:33 
Turyści 15 11 38.33) 
Hasmonea 13 10 28 28 
M Kos: 14 9 30-40 
KŁ KS. 14 9 22 34 
Śląsk 14 4 13:49 


Do rozegrania pozostały jeszcze w I-ej run- 
dzie mecze Hasmonea— Wisła oraz Czarni— 
Pogoń we Lwowie. Wisła w razie wygranej 
wyjdzie na drugie miejsce w tabeli. 


j.| wna (P). 


NOWA REFORMA 


Serję bramek rozpoczął w 7 min. Nawrot 
stylową „główką' z kornera. 
Niemal bezpośrednio rewanżuje się Polonja 
goalem Ałaszewskiego. W 25 minucie z prze- 
boju uzyskuje „prowadzenie“ Ciszewski. W 
48 min. Tupalski wyrównuje, strzelając 2-ga 
bramkę. 
Pa przerwie strzela Dittner 3-go goala. Le- 
gja w 30 min. jeszcze raz wyrównuje (po kor- 
nerze Nawrot). Szczepaniak nowy talent war- 
szawski na środku napadu w 35 minucie nie- 
spodziewanym pięknym strzałem strzela zwy- 
cięską bramkę. Następnie Polonja nie pięknie, 
ale skutecznie gra na czas i wynik utrzymuje. 
Sędzia p. Arczyński. 


POGOŃ — TURYŚCI 3:2 (2:2). 

Lwów, 23 lipca. Niezbyt zasłużone zwy- 
cięstwo drużyny kwowskiej, albowiem Turyści 
nie grali gorzej. Skład Pogoni osłabiony przed- 
stawiał się nast.: Albański, Fichtel, Maurer, 
| Domaradzki, Kuchar, Dentschmann, Prass, 
Okrutny, Batsch, Maner i Szabakiewica. Ze- 
spół ten nie był wcale idealny, zwłaszcza Ku- 
char na środku pomocy był słaby. Żawiódł 
również pod każdym względem Okrutny, na- 
tomiast b. dobrą forme wykazali Szakakie- 


szła (CZ) 24.23.2, 4) Kott (P) 25.02.4, 5) Kra- 
tochwiła (P) 2554, 6) Bulat (J). 

100 m. styl dowolny dla pań: 1) Roje (J) 
1.24.4 (rekord jugosłowiański pobity), 2) Frie- 
dlanderowa (CZ) (rekord Czechosłowacji) 
1.25.8, 3) Lenerlowa (J) 1.34.1. 4) Besterowa 
(CZ) 1.34.6, 5) Iżycka (P) 1.35.8, 6) Nowakó- 


100 m. styl dowolny dla panów: 1) Steiner 
(CZ) 1064; 2 Senianowicz (J) 1.07.5; 3) 
Svehla (CZ) 1.10, 4) Kuncewicz (P) 1.13.8; 
5) Matysiak (P); 6) Barac (J). 

200 m. stylem klasycznym dla pań: 1) Bra- 
becowa (CZ) 3.344: 2) Drażkowa (CZ) 3388, 
% Kaiserówna (P) 340 (rekord polski pobity); 
4) Fitzówna (P) 346; 5) Lenertowa (J); 6) 
Prekuh (J), zdyskwalilikowana z powodu nie- 
prawidłowego stylu. 


Łódź, 23 lipca. Mistrzostwa klasy A: 
Hakoah Grono MiŁośników Sportu 2:1. Bó- 
dzkie Towarzystwo sportu i gimnastyki — 
Ł. K. S. IL 10:0. Orkan— Widzew 2:0. 

Pcznań, 23 lipca. Mistrzostwa klasy A: 
Cegielski —Sparta 2:0. Victoria (Jarocin) — 
Warta II. 5:4, 

Praga, 23 lipca. Slavia (Praga) — Wa: 
cker 3:1 (0:0). Austria—-Cricketer 2:2 (2:1). 
Vienna—Hakoah 4:2 (3:1). 

Zagrzeb, 23  Ipca. Mistrzostwa pań- 
stwowe Jugosławji: Jugoslavia (Belgrad)— 
Gradjański (Zagrzeb) 1:1 (1:1). 

Beigrad, 23 lipca. Belgradzki K. S. — Hask 
4:3 (3:2). 


AMERYKA ZWYCIĘŻA WŁOCHY W TUR- 
NIEJU O PUHAR DAVISA 4:1, 


Paryż, 23 lipca. Zawody 
puhar Dawisa Ameryka-Włochy 4:1. Po- 
szczególne wymiki m. in. były następujące: 
Morpurgo (W)—Hunter (A) 6:4, 6:8, 6:3, 2:6, 
6:2. Hennessey (A)—Gaslini (W) 7:5, 6:3, 6:4. 
Lot i Hennesssey—Morpurgo i Gaslini 6:3. 6:1 
i 6:2. Finał turniejn o puhar Dawisa Francja- 
St. Zjednoczone odbędzie się w dn, 27—29 bm, 
w Paryżu. 


tenisowe o 


200 m. styl k'asyczny dla panów: 1) Kor- 
tschak (CZ) 313.4; 2) Kodak (CZ) 3.148. 3) 
Turkowski (P) 3 15.6, 4) Birimisza (J); 5) Pa- 
welicz (J); 6) Kotkowski (P). 


wicz i Mauer w ataku, Deutschmanrn w po- 
mocy i Fichtel w obronie oraz Albański w 
bramce. 

Ż początku zanosiło się na pewne zwycię- 
stwo miejscowych, dia których padają w pierw 


Różne wiadomości. 


Sztafeta 4 X 100 stylem dowo'nym dla pań: 
1) Jugosławja (Godinowa, Richtmanowa. Le- 
nertowa i Roje) 609.8, rekord Jngosławji; 2) 
Czechosłowacja (Świłakowa, Bsterowa, Brab- 
cowa i Friedlanderowa) 6.10, rekord Czecho- 
słowacji; 3) Po'ska (Nowakówna, Czaplicka, 
Tratowa i Iżycka) 6.48, rekord Polski. 

Sztafeta panów 4% X 200: 1) Czechosłowa: 
cja 10:20.9, rekord Czechosłowacji; 2) Polska 
11:27.5, rekord Polski; 3) Jugosławia 11:28.8. 

Zawody zakończyły się meczami piłki wod- 
nej. 

Mecz waterpolo Czechosłowacji z Polską za- 
kończył się przegraną Polski w stosunkn 
10:0 (8:0). Drużyna polska grała o klasę 
gorzej, niż w dniu poprzednim. Wyróżniał się 
ponownie Kratechwila oraz Trytko w defen- 
zywie. Drużyna czeska reprezentuje klasę 
znacznie wyższą niż jugosłowiańska. 

Czechosłowacki zespół, który grał ubiegłe- 
go roku w Białogrodzie z Jugosławią i remi- 
sował 2:2, wykazał teraz podczas gry świet- 
ną formę. Zespół jugosłowiański był przez a- 
tak swego przeciwnika odrazu z początku za- 
skoczony i starał się swoje braki techniczne 
pokryć zbyt ostrą grą, która doprowadziła do 
teg, że sedzia zawodów, Polak, Ritłterman, zmu 
szony był do wyk!nczenią kilku graczy, 3 z 
drużyny jugosłowiańskiej i 2 z czechosłown» 
kiej. 

W ogólnej punktacji Czechosłowacja zajeła 
pierwsze miejsce z 277 punktami, drogie Ju- 
gosławja z 158 pkt., trzecie Polska z 123 pkt. 


szych 20 min. dwie bramki ze strzału Batscha 
i Szabhakiewicza. Niedługa jednak radość pa- 
nowała wśród zwolenników Pogoni, albowiem 
Turyści potrafili zrewanżować się przez Bał- 
czewskieno i Węglowskiego. 

Toteż po przerwie zaczyna się niezwykle 
nerwowa i zacięta gra. gdyż obie strony dążą 
za wszelką cene do zwycięstwa, zwolennicy 
Pogoni wyrażają głośno swe niezadowolenie 
z orzeczeń sędziego p. Krukowskiego z War- 
szawy zwłaszcza, iż Turyści mają pełno szans 
na zdobycie decydującego goala Szczęście je- 
dnak sprzyja Pogoni, która niespodziewanie 
zdobywa w 39 min. decydującego, trzeciego 
goala ze strzału Manera, 


CZARNI — T. K. S. 2:0 (2:0). 


Lwów, 23 lipca. Drużyna Czarnych nie lu- 
bi tracić w tym roku punkłów; i tak było 
dzisiaj, drużyna lwowska miała przez cały 
niemal czas przewagę nad swoim przeciwni- 
kiem, co uwydatnia się w dodatnim na jej 
korzyść stosunku rogów 11:4. Bramki dla 
zwycięzców strzelili Kosiński i Chmielewski 
pæ jednej. Sędziował p. Mallow. 


DALSZE WYNIKI ZAWODÓW PIŁKARSKICH 
w KRAJU, I ZAGRANICĄ. 


Kraków, 23 lipca. Mistrzągtwae c 
kl A: Garbarnia — Zwierzyniecki K. S. 7:0. 
Sparta — Podgórze 2:0. Jrtrzenka —- Craco- 
via Ib 3:2. Korona — Krowodrza 3:2, Wi- 


sla Ib — Olsza 2:1, 
Po ostatnich zawcdach tabela ligowa przed- 


yy: 


==: a a WIE a a a a — 


TRUST HANDLOWY PRASY ANGIELSKIEJ. 
W Lodynie ułtwonzył się w tych niach must p. m 
Financial Newspapers Puroprietors Lid, w celu ob- 
jęcia zarządu i kontroli nad pieciu najpoważniej- 
szemi tygodmikami i dziennikami ekonomicznemi 
w Amglji. Nowy trust bedzie komtrolował „Fiman- 
cial News“, dziennik gospodarczy łomdyński (za- 
łożony w r. 1884), oaz „Joumal of Commers amd 
Shippimg Tęlegnaph", założony w r. 1823 w Liver- 
poolu. Pozatem brust prasowy pnzejął wszystkie 
akcje tygodnika „Investons Chromsole", jak rów- 
nież najpoważniejszego organu angielskich ster 
giełdowych i bankowych — „The Bamker', Wre- 
saaie w ręce trustu przeszedł także znany tygo- 
dnik „Bemomist“. Na czele Economist“ staje red. 
W. T. Iayton. Sir Hilton Youmg, znamy i u nas 
w Fołlsce ekonomista, zostaje redaktorem naczel- 
nym dziennika „Financial News' Do zanzadu tru- 
stu wchodzi m. im. John Hillo, członek Rady za- 
rządzającej Llyod Banku. Połowę akcyj trustu pra- 
sowego nabyli znani kupcy i bankienzy londyńscy. 

MEDJUM PRZEPOWIEDZIAŁO KATASTROFĘ 
„ITALJI”. Profesor Luigi Belotti znane w Rzy- 
mie medjum, pnzepowiedział podobmo już 1 czer- 
wea katastrofę „lialji” Nobilego określił nawet 
miejsce, w którem „Italja“ snadla. Miary bo miej- 
sce wówozas, pdy od ekspedycji Nobilego nie bylo 
jeszcze żadnych wiadomości radjotelegraficzmych. 

FENOMENALNA MASZYNA DO FABRYKOWA- 
NIA KIEŁBASEK. Institute of American Meat 
Paker. —. „inaczej (mówiąc, związek fabrykantów 
kenserw --mi „mych w- Chicaga — wprowadził 
w użycie w:swych łabrykach nowo wynaleziomą 

maszynę automatyczną do fabrykowania kielbasek. 
Maszyna ta przygotowuje 180 kiełbasek na minutę 
z taką pemfekcją, iż jeden robotnik wystarcza zu- 
pelnie do jej obsługi. 

(9) 45.000 NAKŁAD ROZCHWYTANY PRZED 


stawia się następująco: r P pe ogniwo w „a 2 
à powiesci sworthy'ego, poświęconym losom wY 
Nazwa klubu Ilość gier Punktów Stos. “bramek szej burżuazji angielskiej w kilku generariach. „The 
Garbarnia 16 26 51:13 | Swan Song” („Łabędzie spiew“), wypnzedamo przed 
Podgórze 17 22 35:15 | ukazaniem się jeszaze na rynku księgarskim. 45.000 
Sparta 17 19 35:26 | pierwszego wydania rozkupiomo na tydzień przed 
Krowodrza 15 19 99:29 | pmblikacją, a teraz nakladca William Heinemann 
Ł. K. S. — CRACOVIA 0:0 Wawel 16 19, 27 29 ara z zmikiema alez ch an grew i 
ZOO "R c ia 23 interesowamie tą powie cią Jes wielkie, ŻżB 
Łódź, 23 lipca. Ohydwie drużyny grały Ray a > 330 osobne samoloty wiozą zamówione egzemplarze do 
słabo, zwłaszcza w linji ataku, czem tłómaczy | Mapkabi 14 17 99:21 Lipska, Zurychu, Wiednia i Budapesztu, gdzie czy- 
: j Ą f i akka “24 | lelnicy otrzymają je tegoż dnia, co i czytelnicy an- 
się też wynik bezbramkowy Cracovia przy- K 17 16 32:37 | w M : 3 
tem grała zaraz po pauzie bez kontuziowane= | nr oaa A | gielscy. Oprócz tego osobne wydania ukażą się w 
"DRUM ATAP OER z 7 | Olsza 16 12 30:40 | Ameryce; Francji, Niemczech i w Skandynawii. 
go Galdera, który zmuszony był opuścić boi- Tarnovia 13 10 19-36 : 
sko. Sędzia p. Brzeziński, IMirzenka 17 6 14-45 
Zwierzyniecki 16 é 4:55 Odpowiedzialny redaktor: 


ŚLĄSK — WARTA (Peznań) 1:1 (1:1). 


Królewska Huta, 23 lipca. Mecz zaczął 
się pod złą wróżbą, albowiem sędzia p. Je- 
dliński z Krakowa.. mając fałszywy adres od 
Polskiego Kolegium Sędziów, spóźnił się na 
zawody o całe 10 minnt. Przez ten okres czasu 
prowadził mecz sędzia „przypadkowy”. Po 
objęciu sędziowania przez. p. Jedlińskiego, gra 
stała się bardzo ostra, przyczem często gracze 
z obydwu stron byli kontuzjonowani W 23 
minucie dyktuje sędzia rzut karny przeciw| | 
Śląskowi, z którego Przybysz uzyskuje brame) ! 
kę. W 5 minucie przed pauzą w zamieszaniu 
przed bramką środkowy napastnik „Śląska 
Markiewka nzyskuje wyrównującą bramkę, 

Po pauzie gra staje się jeszcze ostrzejszą, 
przyczem Ś'ąsk ma wideczną przewagę. Na 
3 minuty przed końcem środkowy napastnik 


Katowice, 23 lipca. Kolejowy K. S. — Po- 
licyjny K., S. 2:1 (1:1). 

Warszawa, 23 lipca. Mistrzostwa klasy 
A: Ruch—Warszawianka 2:0 (10). Mary- 
mont-—Varsovia 4:1, A. Z. S.--Skra 4:2 (2:2). 


Śląska strzelił bardzo ładną i regularną bram. Ubezpieczeni 5 | Srebco | RZE |. d b 
kę, której sędzia Jedliński jednak nie uznał, Bi Sperre pismienne Pp 
twierdząc, że piłka nie przeszła całością przez h 
linię bramkową. To orzeczenie sędziego wywo» Tewanystey utegpieczeń sa tyce RPE UET ae R MLEŃSANOROK (7 TENA 
luje burzę, a nawet publiczność zajmuje wo- „FENIKS“ R. zi e r l e. $MOLRRSKI 
bec niego groźną postawę. Sędzia pod ochro- ul. św. Gartrudy 8, tal. 03] Mg R" Ad PA E R 5 
ną członków zarządu Śląska opuścił koisko. biurowych SZEWSKA 
HASMONEA — WARSZAWIANKA 3:0 (1:0). Reklama 3 == ORTEPIAN 
Warszawa, 23 lipca. Hasmonea grała dźwi ni handlu! „iż, = Rekl- ma ire 
ambitnie, ale ostro i miejscami brutal- gnia =, = PIRNINA 
nie. Warszawianka niedysponowana, zgwła- A 5 = Ta 3909690909000000 
szcza w linji alaku, który pod bramką zupeł- para = s P 
nie zawodził. Bramki strzelili dla zwycięz- TTAN = s= Ogłaszaicie il FORFEPIAN 
ców Steuermann, Grünberg i Krumholz. Sę- =) w Przewodniku PIANIN 
dzia p. Arczyński. Warszawski kład S == Honei Reformy” M 
POLONIA — LEGJA 4:3 (2:2). przyborów fotograficz.| a= = z (W) l omy PAŁAC spi 
Szewska 2. Tel. 1428 : |04640000040400| WL. BOLOŃSKI 


Warszawa, 23 lipca. Gra zupełnie równo- 
rzędna ,do przerwy przewaga Legji, po przer- 
wie Pclonja naogół ma więcej z gry. Mecz 
nadzwyczaj zajmujący. Polonja bez Krygie: 
ra, Legja bez Łańki. 


2 RAZA LLL 


Frzewodńżż handlowa -informacyjny po Krakowie 


„dajkorzystiniejsze źródła zakupów 


Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom! 


ARTUR POPIEL 


Wydawca: 


Spółka Wydawnicza „REFORMA: 
Spółka s ogr. odp. 


k7 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" =m 


Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiega. 


